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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
t wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi : 
KIESSCOWA kwartalnie - 8 zh, 
Za miejscowa mika | 1 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 
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Od administracji. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi: 
La prowincji z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 5 zlr. 
miesięcznie IWON 


Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i 
15, i tylko do końca każdego miesiąca. 


. Dla nniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 
abonenci prenumeratę przesłać przed 1. kwie- 
tnia, gdyż po upływie tego terminu administra- 
Ja nieodpowiada za brakujące numera. 

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze- 
Syłać za przekazem pocztowym. 


Prenumerata na dzieła 


Bohdana Zaleskiego, 
kończy się z dniem 31. marca. 
Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia. 


, Po upływie terminu cena prenumera- 
tyjna 5 złr. 40 ct. na 7 złr. 20 et. pod- 
Wyższoną zostaje. 

, Za ozdobną oprawę w płótno angiel- 
skie z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. 

centów. 


Lwów d. 30. marca, 


Dzienniki ceniralistyczne podają bardzo 
czupłe wiadomości o wyborach do sejmu w T y- 
Tolu. Zgrzytnęły na wynik wyborów w kurji 
Wiejskiej, trochę się pobawiły klęską anticentra- 
stów w jednym okręgu miejskim — a zresz 
iedynie wykaz wybranych podają; Stosunek gło- 
%w zamilczają. Żiejący złością piekielną artykuł 
Starej Pressey, któryśmy wczoraj podnieśli, tłu- 
czy się poniekąd faktem, że wszyscy rządowi kan- 
Ydaci w Tyrolu południowym zupełnie przepadli, 
ani nawet jako tako mogącej się pokazać mniej- 
„ści nie uzyskali; nadto wybrano tam umyślnie 
Księży. W miastach włoskich zamiast kandyda- 
rządowych wybrano najzagorzalszych ultra- 
dny? patrjotów włoskich. W całym Tyrolu połu- 
lioyym ministerjaliści i centraliści z kretesem 
hycpadli. Nie lepiej też powiodło się rządowi w 
rolą niemieckim; i tam wybrani zostali albo 
wani ultramontanie, albo centraliści barwy 
ai Bkiej, — kandydat rządowy ani jeden. Może 
$ jeszcze uda rządowi uzyskać jaki wpływ w 
kurji dworskiej, która d. 5. kwietnia wybiera. 
Sütralisci obliczają, że w sejmie tyrolskim za- 
a dać będzie mniej więcej 42 „ultramontanów*, 
tti; „liberałów“, do których i część Włochów, 
gdzież niewybranych jeszcze posłów z kuji 
+ orskiej naprzód zaliczają. Na gwałt też nawo- 
Wa Włochów, aby i tego roku, jak roku zeszłe- 
+0 wstąpili do sejmu, gdyż inaczej garstka cen- 
ak. iStów utonie wobec większości ultramontań- 
lej; i jeżeli nie wstąpią, to ani mowy być nie 
8 o pizyjęciu przez sejm tyrolski nawet tej 
tonomii dla Tyrolu włoskiego, jaką komisja 
Ajcharatowej Izby posłów wnosi. Komisja ta z 
wN we wilię wyborów ogłosiła rezultat swo- 
pE, centraliści myśleli, że Włosi w sku- 
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ruedpłate i ogłoszenia przyjmuję: 
we LWOWIE bióro administracji Ra Ner." 
pray ulicy Sobieskiego liczba 12. (dawniej nowa 
ulica liczba 201) Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ujencja pan 
Adama, Correfunr de la Croix, Rouge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haasensteiu ot Vogler, 
ar. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stuboubuntól 
2. Rotter et Cm. I. Kiemergasse 13 i G. L. luubs ot 
Cm. 1. Maxrimilianstrasse 5. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hunburga pp. Iaaseastein vt Vogler. 
OGŁÓSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cz: tów 
od miejsca objętęści jednego wiersza drobnyżm dru- 
kiem. Listy reklamasyjna nioopieczętnowanc nie 
ulegają fraakowania.  Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lees bywają niszezOna. 


reprezentant włoski z lekceważeniem przyjął ten 
projekt, a jak go przyjęli Włosi, wykazaliśmy 
powyżej; i nadto słychać, że posłowie włoscy zno- 
wu się usuną od sejmu. Dodamy, że wszędzie 
większości jaki mniejszości „ultramontańskie* by- 
ły tym razem daleko większe, jak przy wyborach 
poprzednich w roku 1871, W Hall byliby centra- 
liści utracili krzesło, gdyby nie zastęp 80 e. k. 
urzędników, emerytów i oficerów. Ultramontanie, 
czyli właściwie konserwatyści utracili jedno krze- 
sło z kurji miejskiej, a to w okręgu Oberinnthal; 
centraliści zwyciężyli większością 10 głosów. W 
niektórych miastach niemieckich burmistrze ka- 
zali przez policjantów pozdzierać odezwy wybor- 
cze konserwatystów; do list wyborczych pozacią- 
gali mimo protestów osoby, którym. edług ordy- 
nacji krajowej prawo wyborcze nie przysłuża 
Naturalnie, centraliści nie byliby liberałami no- 
woczesnymi, gdyby nie używali gwałtów, tam 
zwłaszcza, gdzie przeciwnik jest bezbronny. 

„Liberały: czescy, czyli młodoczesi, któ- 
rzy przy wyborach do Rady państwa żadnej 0- 
sobnej listy wyborczej uie ogłosili, zapowiadają 
w Narodnich Listach, że postawią kandydatów 
na nadchodzące wybory do sejmu, a to takich, 
którzy się zobowiążą wejść do sejmu, mimo że 
tam będą w mniejszości, a nawet właśnie dla- 
tego, gdyż „zawsze to sejm czeski,“ a chociaż o- 
radować będzie zaledwo 11 dni, to tem bardziej 
powinnością jest brać udział w tych obradach. 

Węgierska Izba panów przyjęła d. 27. 
bm. projekt ustawy o pożyczce w rozprawie 0- 
gólnej i szczegółowej. 

Nędza powszechna austro-węgierska 
nigdzie może tak srodze nie dała się uczuć, jak 
w górzystych okolicach Czech północnych, przewa- 
żnie przez ludność niemiecką zamieszkałych. 
Tkacze albo wyginęli z głodu, albo się wynieśli, 
albo inne zajęcia obrali; teraz przyszła kolej na 
koronkarzy. Pragski komitet pomocy dla prze- 
mysłu gór Kruszcowych i Krkonoszów (Riesenge- 


tą |birge) udał się przez swego wiceprezydenta do 


cesarzowej z prośba o opiekę, i przedsta- 
wił jej zbiór koronek tamtejszych. Cesarzowa wy- 
znaczyła 3000 złr., za które okolica wspomniauą 
ma robić koronki według wzorów, przez Muzeum 
dla sztuki i przemysłu wskazanych, z przezna- 
czeniem na wystawę paryską. Zarazem poleciła 
cesarzowa księżnej Auerspergowej, żonie mini- 
stra-prezydenta, zaagitować między paniami wie- 
deńskiemi, aby zakupywaniem i zamawianiem ko- 
ronek przyszły w pomoc wspomnianym okolicom. 


Moskale czują się dziwnie zakłopotanymi z 
tego powodu, że wobec konstytucji tureckiej i 
szczerego jej przeprowadzania ze strony rządu, 
powód, jakim usprawiedliwiali swoje pretensje do 
Turcji, ustaje. Wprawdzie podnoszą oni i dzisiaj 
sprawę ucisków chrześcian i przedstawiają Kon- 
stytucję turecką jako komedję, która w niczem 
losu chrześcian nie poprawi; wobec faktu jednak, 
iż ci chrześcianie zasiadają jako równouprawnie- 
ni z muzuimanami w parlamencie konstantyno- 
politańskim, czują, iż niezdołają już przyszłej 
wojnie nadać charakteru humanitarnego, że Tur- 
cja zrobiwszy dla chrześcian więcej niż Moska- 
le pragnęli, odsłoniła tym sposobem istotny in- 
teres zaborów, który Moskali popycha na Wschód. 
Zakłopotanie, o którem mowa, wyraża się w 
dziennikach moskiewskich pomimo woli ich re- 
daktorów. Usiłują oni w licznych artykułach 
[wmówić w siebie i w publiczność, iż konstytucja 


ego będą na ich usługi; ale już w komisji | turecka nie ma podstawy i niepowinna być u |s 


ków w swem wyłącznem ręku, wielkie zasoby 


kapitałów nagromadzone od wieków — to były 


znaną za dostateczną gwarancję bezpieczeństwa! 
chrześcian. Chcieliby oni ażeby całe dziennikar-! 


stwo Europy podobnie zapatrywało się na kon- 
stytucję turecką, zapatrywanie to bowiem uspra- 
wiedliwia mniemany powód z ich strony do woj- 
ny i nadaje jej ów tak pożądany charakter cy- 
wilizacyjny. Wobec tego nierozumiemy tych pol- 


skich dzienników, które jak Czas w artykułach; nie chcą, przeciwnie pozwalają sobie żartować z 
wstępnych podobne zapatrywania na konstytucję |samej religii i św. obrzędów. Czy to są katolicy? 
Czas może nie wiedział o|są to prędzej goju 
tem, że dowodzenia jego, jakoby konstytucja tu- | szczęścia, Ludzie tacy życzą tylko szczęścia ję- 


turecką zamieszczają. 


recka była tylko sceną teatralną. przypadają do 
określonego wyżej interesu moskiewskiego. Zwra- 
camy jego uwagę na tę okoliczność, jesteśmy bo- 
wiem przekonani, iż pominawszy kwestję rzeczy- 
wistej wartości konstytucji tureckiej, do powąt- 
piewania w którą Turcy nie dali jeszcze powo- 
du, pisma polskie nie powinny nigdy swojemi 
wywodami, ani wprost ani ubocznie popierać in- 
teresów moskiewskiego zaboru i pretensji Mo- 
skali do ubierania tych zaborów w pozory hn- 
manitarne i eywilizacyjne. Postępowanie Moska- 
li w Polsce w obecnej chwili jest tak nieludz- 
kie a przytem barbarzyńskie, że wygląda to na 
prawdziwą ironię gdy Moskale twierdzą, iż nie 
dosyć jeszcze swobody dała koustytucja turecka 
chrześcianom. Tenże sam Czas, który tak mało 
zna Moskwę, iż nieprzeczuwa nawet, które z je- 
go zapatrywań posłużyć mogą interesowi mo- 
skiewskiemu do nowych zaborów, ogłosił świeżo 
dokument, który każdego uczciwego człowieka 
oburzyć musi obłudnem tłómaczeniem  najstra- 
szniejszego ucisku sumień, jakiego się rząd mo- 
skiewski dopuszcza przez narzucanie katolikom 
polskim na Litwie języka moskiewskiego do na- 
bożeństwa w kościele. Przypatrzmy się bliżej tej 
obłudzie w wyjątkach z okólnika wizytatora*ko- 
ściołów gubernii mińskiej, ks. F. Senczykowskie- 
go (z 24. grudnia 1876 r. nr. 1332) slynnego z 
rozpusty, ze złodziejstwa i ze zdrady kościoła, 
wystósowanego do duchowieństwa katolickiego 
tejże gubernii, Wyjątki te podajemy według tłó- 
maczenia Czasu, który z obłudy i fałszu, jakim 
przykryto w okólniku rzeczywiste zamiary rzą- 
du, powinienby wyciągnąć ten wniosek, iż nie- 
należy obłudzie moskiewskiej i na innem polu 
wykazywanej, a mianowicie w toczącej się spra- 
wie nadania humanitarnej cechy przyszłej woj- 


nie z Turcją, pomagać swojemi wyrozumowane- 
imi wywodami o śmieszności konstytucji tu- 
reckiej. 


Wyjątki, o których mówimy, brzmią: „Język 
każdy, który się w czasie modlitwy używa, nie 
zmienia bynajmniej i nie psuje samej modlitwy, 
albowiem według słów Zbawiciela, P. Bóg nie 
na słowa, lecz na serca i uczucie, z jakiem się 
modlimy, spogląda. Wszak nie bez powodu Apo- 
stołowie mieli dar Ducha św. tłómaczenia się 
we wszystkich językach ? 

. „Czy Francuzi, Niemcy, Hiszpanie, Włosi, 
Zmudzini i Łotysze Witebskiej i Kowieńskiej 
gubernii, grzeszą nie znając polskiego języka, i 
i modląc się w swoim własnym? Religia nas na- 
ucza: P. Bóg nas na sądzie ostatecznym ukarze 
zażąda zdania sprawy nie z tego, jakim 
językiem mówiliśmy i modliliśny się, ale z tego 
jakeśmy się modlili i cośmy mówili. Jeżeli bę- 
dziemy w polskim języku wydawać sąd o bliź- 
nich, oczerniać ich, nie szanować starszych, je- 
żeli trzymając w ręku poiską książkę do nabo- 
żeństwa, będziemy się modlili z roztargnieniem, 
lekceważeniem i jedynie tylko dla oka ludzkiego, 
to powtarzam, czy taka modlitwa nasza podoba 
Rogu? Czy w języku moskiewskiem serdeczna 


—. 


i 


i wół spoczął w jarzmie, i młoćba przycichła, bo 
święto we dworze. Jutro niedziela, dzień niby 


pobudki do wielkiej wojuy ekonomiczno-społe-|wypoczynku chłopskiego, a jaki rwetes na fol- 


nych Turcji. Berlin pozostaje zawsze sfinksem. 
zasługi przyniesie, lub korzyści bliźniemu ? Nie-| Osoby mające stosunki bliższe z dyplomacją 
stety, są osoby mieniące się katolikami, ale po- jtwierdzą, Że zachowanie się ks. Bismarka może 
stępkami swemi przynoszące wstyd i hańbę |owszem W stanowczej chwili być za groźne dia 
imieniowi katolika; wielu mówiąc po polsku, ob- | Moskwy uważanem. Niemcy są neutralne w celu 
mawia, osadza i oczernia się wzajemnie, a przy- |zaplątania Moskwy w wojnę z Turcją. Wtedy 
tem o spowiedzi, modlitwie i postach słuchać | przemówią dopiero niemieccy dyplomaci. Austrja 
i Anglia również nie boją się wojny. Szanse w 
danym razie mogą być po stronie przeciwników 
Moskwy, zwłaszcza, Że zastępy tych przeciwni- 
ków mogą być powiększone przez Austrję i An- 
zykowi polskiemu, a nie religii katolickiej, służą | glię. Już dziś „niezdecydowane” stanowisko Au- 
oni intrygom i niezgadzującemu się z duchem |strji szkodzi Moskwie, przynajmniej o tyle, że 
chrześcijaństwa fanatyzmowi, ale nie Bogu i Jego|jak nas zapewniają osoby świeżo przybyłe z 
św. wierze, z Królestwa polskiego, Moskwa potajemnie wzdłuż 
A ponieważ użycie języka moskiewskiego galicyjskiej graniey rozlokowuje znaczne oddziały 
jest sprawą czysto cywilną. czysto narodową, a|swej armii, ktora tym sposobem nie może być 
nie religijną, a zatem rząd ma pełne prawo wy- zużytkowaną na wypadek wojny. | + 4 
magać od swoich obywateli i poddanych posłu- Dziś wieczór odjeżdża Ignaiiew z Wiednia 
szeństwa i wypełnienia tego żądania. My zaś du-|do Berlina z tem, z czem tu przyjechał, — z nl- 
chowni, my przewódzcy powierzonej nam owczar- | czem. Nic nie znaczące gładkie i uprzejme sło- 
ni Chrystusowej, my nauczyciele prawdy i prze-|wa i powitania, jakie mu się tutaj dostały w 
strzegacze wypełniania prawa boskiego, danego |udziale, są w istocie rzeczy nic nie znaczące. 
nam przez Chrystusa Pana, ażali poprowadzimy | Przyparia Moskwa do muru, szukać będzie w 
parafian naszych drogą kłamstwa i nieprawdy ?| Berlinie zbawienia, jednak i tam je trudno bọ- 
My ludowi objaśuiamy ciągle słowa pisma | dzie znaleść; ostatecznie „będzie więc zmuszoną” 
świętego: „Nie ma władzy, tylko od samego Bo-iPrut przekroczyć i szukać szansy dla swych 
ga, a kto się władzy sprzeciwia, ten się sprze- zaborów w wojnie awanturniczej, która o całej 
ciwia samemu Bogu.“ My powtarzamy słowa jjej przyszłości rozstrzygnąć może. 
Zbawiciela: „Oddajcie Bogu co jest boskiego, a Wczoraj do drugiej godziny popołudniu nie 
cesarzowi co jest cesarskiego.* Czy słowa te bę- |opuszczał dyplomata moskiewski swego pomie- 
dą dla nas czezem brzmieniem tylko? Czy dla|szkania, pracując bez przerwy z sekretarzem 
nieroztropnych i na niczem nieuzasadnionych ga- | księciem Czeretlewem i co moment wysełając dłu- 
węd i fanatycznych poglądów, zapomniawszy 0|gie szyfrowane depesze do Petersburga. Następ- 
obowiązku naszym i godności kapłana, damy Į nie konferował on przez pół godziny z moskiew- 
pierwsi zły przykład nieposłuszeństwa prawej|skim legacyjnym radcą Wasilczykowem. Około 
władzy ? godz. 3. udał się do ambasady moskiewskiej i 
Dlatego powtarzam, my duchowni obowiąza- | znowu konierował z Nowikowem. O szóstej g0- 
ni jesteśmy być sługami religii a nie obcych jej dzinie „udał się do pałacu ministerstwa spraw 
spraw; my speiniając dogmata r. k. naszego 0b- zagranicznych 1 był u hr. Andrassego na obje- 
rządku, pierwsi powinniśmy dać z siebie przy-|dzie, jednak o w pół do ósmej znajdował się Już 
kład posłuszeństwa władzom, my zostając praw-|w loży Wielkiej opery. Snać rozmowa z hr. an 
dziwymi wyznawcami r. k. kościoła, powinniśmy |drassym nie nastręczyła ma przedmiotu do dłuż- 
razem być wiernymi N. Panu i ojezyźnie, Mo-|szej wizyty. Po skończonem przedstawieniu udał 
skwie, tego od nas wymaga nasz stan, godność, |się jenerał Ignatiew do włoskiego ambasadora 
święta religia nasza r. k. i dobro naszych para-|na herbatę i zabawił tam do godziny w pół do 
fian, z których zdamy sprawę na sądzie ostate- |pierwszej po północy. 4 
cznym. Z najpewniejszego źródła otrzymuję wiado- 
Niezapominajmy, że naród, zamieszkały w|mość, że rokowania pokojowe z Czarnogórą zu- 
granicach gubernii mińskiej, jest naród białoru-|pełnie rozbite. Byłby to fakt charakterystyczny 
ski, z językiem ludowym, którym jest język mo- dla konjunkturalnej polityki. Widoki utrzymania 
skiewski, że Polacy stanowią zaledwie niezna- |pokoju tracą czem raz bardziej na podstawie. Z 
czną mniejszość, 1 że tylko z powodu nieszczę- | Wszystkiego to chyba jest pewnem, że pokój przy- 
śliwego zbiegu historycznych okoliczności jakaś |najmniej do świąt greckich ma zapewnioną trwa- 
część naszego ludu przyswoiła sobie polską mowę.” |ł0$ć przez stosunki klimatyczne. 
Dowiadujemy sig, że dziś o godz. 1. w połu- 
1 ri dnie miał Jana audjencję u cesarza. Bawił 
3 ' nę. 
Korespondencje „taz. Nar.“ 2 poynoścą, forse EC mie ya 
! sprawach austrjackich zastój i świąte- 
Wiedeń d- 27. marca. |ęzna cia Ugodowe przygotowawcze pieca = yk 
(Y). Moskwa przegrawszy sprawę w Londy |ją* rączo postępować wedle zapewnień półurzę- 
nie, chce szukać obecnie punktu oparcia wę|jdowych. Między innemi donoszą te żródła, że 
Wiedniu i Berlinie i w tym celu dyplomatyczny | „węgierski tekst taryfy cłowej pomiędzy państwem 
jej Odyseusz zawitał w nasze mury. Jednak je-| Niemieckiem a Austro- Węgrami jest już ukoń- 
nerał Ignatiew nie ma jakoś tym razem szczę-|czony.* Jednak równocześnie dodają, Że „defini- 
ścia i na próżno kołata w imię trójcesarskiego|tywne tekstowane dopiero po świętach Wielka- 
przymierza do serca hr. Andrąssego o „przyjaźną | nocnych będzie przez komisję rzeczoznawców u- 
neutralność“, Austrjacka dyplomacja popełniwszy |skutecznionem.* Nadto mają zachodzić jeszcze 
dotąd wiele błędów, zdaje się że teraz weszła|dyferencje pomiędzy przed i zalitawskimi pełno- 
na właściwsze tory i że działa, jeśli nie w po-|mocnikami. Ztąd widać, że z „ukończonym wę- 
rozumieniu, to z pewnością w duchu angielskiej |gierskim tekstem* strzelono sobie bąka. 
polityki, która w żaden sposób nie chce pozwolić 
Moskwie mięszania się do stosunków wewnętrz- 


modlitwa, lub obrona sławy bliźniego, mniej nam 


nieprzyjacele ogólnego spokoju i 


inteligencję wyznania mojżeszowego, osiadłą pojstoimy — skoro z tak lichym przeci- 
miastach a zajmującą wybitniejsze stanowisko wnikiem tak walną przegraliśmy bi- 
socjalne, ci bowiem na tem polu prawie Żadnej,|jtwę i na głowę pobici zostaliśmy! 


Nędza na Rusi. 


Skreślił 


cznej. aih 
Z zapałem krwi południowej, z gorączką, 
którą spotęgowała ta wolność osobista i rzeczo- 
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Dr. H. Jasieński. 


IL Żyd ruski. 


(Ciąg dalszy). 


Protok Żyd każdy płynnie mówił, po polsku, na 
żyy ołach podpisywał się po polsku, 
mg zaje ich rodzime były tak szanowane, że 
Nazw Rzeczypospolitej nie przyszło na myśl 
Katz mn Każdego mit dem deutschen Namen: 
zwali liger, Veilchendnit, Pariserblau -- tylko 
Się Lejba Joslowicz, Szmul Mendlowicz itp. 
na ówczesne czasy był to liberalizm 
tiş ni 0 którym się dziś księciu Bismarkowi 
dy zydzi siedzieli na prawie miejskiem, a co 
dogg $ ównych zasad ich równouprawnienia 
ieg z toczyć z prawa saskiego i magdeburg- 
rząści ÓW 1581) str.532 ustęp: „Jeźliby żyd 
w, p anina ubit, zabił, albo przeciwko niemu 
lą pa Jwda wystąpił, a byłby w tym pojman, 
, YĆ sądzon jako chrześcianin. Także też 
chrześcianin Żyda ubił albo mu krzywdę 
Houra, ma być tak sądzon jakoby też był 
ego ubil: albowiem przeciwko 
mu pokój królewski zgwałcił. 
Na stronnicy 534 czytamy dalej : 
teka ekli by żyd chrześcianina ubił, -jakoś w 
E siyszał, tedy powinien odnieść `kaąranie 
nika pokoju, a nie może się wolnościami 
SZzczycić, bo w tej mierze w jednem i 
p U Prawie zchrześciany siedzą, 
laty ak się zapatrywano w Polsce przed 300 
kwestję żydowską , takiem było prawo- 
eczypospolitej.. a że były może nad- 
„lo przecież nikt rozsądny na karb, pań- 
pe złoży, jeno na barki jednostek. A dziś 
nadażyć ? Stokroć więcej — żydzi 
eni; Połeczeństwie gorzej posta- 
p m R ongi, a co gorsza, żydzi jako ka- 
a rowei 0% Coraz więcej tracą na swej Sile 
dzię „i, le jednostek. Żydzi dopięli już kresu, 
Jią się ku upadkowi. 
zez Ensi zniszczyli właścicieli większych, 
czy Nabyj; ; 9 dzierzawców, odarli chłopa, zie- 
Paa aig + Ba ani kroku dalej. Obecnie za- 
M bh a nabywania ziemi, równouprawnienie 
| eleqia KW ustawy o lichwie, woluość 
ntów, trzymanie wszystkich szyn- 


wa, z odwagą prawie niesłychaną rzuciła się 
cała masa żydów na Ruś bezbronną, bezustawo- 
wą, w której świeżo dokonany przewrot społe- 
czny i agitacje antinarodowe stworzyły chaos, 
że tak rzeknę, prawny 1 finansowy. 

Koniec wałki łatwy do przewidzenia: Jeden 
sziachcie padał za drugim, jeden za drugim opu- 
szczał progi domowe, bo też szlachta pierwsza 
na tę inwazję narażoną Została, Tabula lwowska 
zarzuconą została przeniesieniem prawa własno- 
ści, prawa zastawu, sekwestracji, licytacji, i tym 
podobnych wyników procedury sądowej. P. Ra- 
packi wydał ostatecznie statystykę Galicji, a 
przyłączając kartę, czarną farbą namazał po- 
wiaty, gdzie przeciętnych *5/,, ludności żydow- 
skiej ! 

O! na Rusi strasznie czarno! 


Padło wszystko, co było mniej silne, mniej 
zamożne, i chociaż miało siły żywotne i chociaż 
przetrwało i wieki i burze, toć upaść musiało, 
bo inwazja silna, a ciosy niemieckiego liberali- 
zmu były nie do powstrzymania. I była chwila, 
że na Podolu większość własności większych 
omal że nie była żydowską... już i kandydata ua 
posła naznaczył „Szomer Izrael“. 

Lecz niestało ziemi na własność, 
się zostało, to było silnem... 

Jak w boju najbardziej zażartym nawet, 
chwilka nastaje oprzytomnienia, tak i tu nastała 
chwilka wytchnienia, i mniemali wszyscy, Że to 
koniec walki - O nie! to przestanek. Po tym 
przestanku napór nowy: własności nie było, więc 
hajże na dzierżawy. I jeden za drugim wypro- 
wadzał się dzierżawca, w mieście szukając przy- 
tuliska, a nic nie wyniósł krom spokojnego su- 
mienia, że ziemi nie zniszczył świętej. 

, W ciągu lat piętnastu zmieniła się powierz- 
chnia ziemi ruskiej, Tam obok zamożnej pańskiej 
siedziby odarta stol łaźnia, a okok łaźni bożni- 
ca. Sabbat, Święty dzień wypoczynku od pięciu 
tysięcy lat dla Hebrajczyków. W śmiertelnych 
koszulach, w lisich czapkach ciągną się aręda- 
rze, wiernicy, kasjerzy, gorzelnicy i właściciele 
chat chłopskich na nabożeństwo do dworu, by 
Jehowie najwyższemu złożyć dzięki za ziemię 0- 
biecaną. I musi ich być dorosłych dziesięciu, 
gdyż inaczej modłów niema. 

Spoczęły wszystkie zajęcia: chłop ruski acz 
dworski dawny, bywały nawet w warzelniach ze 
solą, stanął z pługiem na łanie skarbowym i du- 
ma... duma dumkę „Oj ne tak tu buwało“. I koń 


bo to co 


warka! Iwan jedzie za wódką, Wasyl odwozi ra- 
bina, Fed'ko ciągnie drzewo do miasteczka; a 
potem wypłat tygodniowy: „Tyś wczera stojaw 
z płuhom na łani*, więc wytrącony zarobek za 
sobotę. i niedziela stracona, bo czekał chłop od 
rana do wieczora na ten wypłat tygodniowy. I 
skrobie się Iwan, i markotno mu jakoś, i nezna- 
je szczo robyty; i znów dumkę duma, ne tak to 
buwało, i sam nie wie, jakim cudem stanął w 
i karczmie, i huknął: Moszkowa, kwartu horiwki — 
napyjmo sia kume! 

Lecz zboczyliśmy, kreśliliśmy bowiem zapa- 
sy Żywiołów się pożerających, a tu wcisnęła nam 
się pod pióro taka sielanka... wracajmy de boju. 
Na placu boju po raz wtóry zaległa cisza. I 
wszyscy myśleli, że to koniec walki. O nie! to 
przestanek| Na zdobytych wawrzynach osiedli 
wprawdzie bojownicy dawni: ten już ma dzie- 
dzictwo, a ten osiadł na dzierżawie, tamten młyn 
kupił, a ów wielki postawił browar; lecz walka 
nie ucichła; słowem zagrzewają świeżo pod broń 
powołanych, i ciągnie kto może, i stary i młody, 
lecz przeciw komu? Szlachty już niema do roz- 
bicia — ale pozostali chłopi, więc hajże na 
chłopów ! 

Bój ten to igraszka : dzielmy si 
lub na półplutony, rodzina Chaima? aiz 
tej wsi, a pokolenie Szmula na tamtym przy- 
siółku; tam założymy sklepy. szynki, drobne skła- 
dy zboża, jednem słowem co się nawinie, i dawać 
będziemy na zastaw gruntu. na chatę, na plon 
przyszły, na odzież, na. obuwie, dawać będziemy 
na chrzeiny, na wesela, na pominki — niech pije 
goj, niech się upija, a my róbmy skrypta i pi- 
sma, byle tylko jawnie niezłamać ustawy! Od- 
bierzmy chaty, posiądźmy pola, a goj wygnany 
z ojeowizny w dodatku nam pańszczyznę robić 
będzie — i nasza jest ziemia obiecana ! 

Bój skończony — a klęska straszna | 

Chórem ozwały się dzienniki, Że ratować się 
nam trzeba, ba i rząd przetarł oczy, bo sprawa 
za daleko doszła, i każdy radził i koncepty po- 
dawał, a tymczasem ta ziemia ruska ocknąwszy 
się z drzemki, sama sobie w pomoc przyszła, 

Zanim opowiemy dzieje „odrodzenia 
Rusi“, musimy przecież poznać przeciwnika, 
który tak straszną zadał nam klęskę, musimy go 
opisać, przecięciowu obliczyć, wykazać jego po- 
ziom oświaty, cechy charakterystyczne, jednem 
słowem odmalować go tak, by go, że tak rzeknę, 
od razu namacać można. 

Któż więc jest tym żydem ruskim ? Odtrąć- 


my najpierw od ladności izraelickiej na Rusi, |częściej którędy się wychodzi. 


która */,, przeciętnie wyuosi, nieliczną niestety 


a przynajmniej bezpośrednio, walki nie toczyli — 
odliczmy dalej miejskich lichwiarzy zawodowych, 


Lecz opiszmy tego arendarza : 
W brudnej izbie szynkownej, roi się rodzi- 


którzy mają dostateczną ilość chorych miejsco-|na o mnogiej liczbie głów. I dziad i babka, i 
wych do operacyi — odliczmy ostatecznie stale|ojciec i matka i dzieci różnych małżeństw, i zię- 
osiadłą ludność izraelicką po miastach, a zajmu- |ciowie i synowie i wnuki i prawnaki. Mrowie 
jącą się z zawodu handlem, kramarstwem i rę- | przechodzi licząc ilość żołądków, którym strawa 
kodziełami, — a co reszta, to nasze. się należy codzienna. Wszak  korzec kartofli 
Inteligencja wyznania mojżeszowego w sku-|wsypany pomiędzy nich, zniknąć powinien w 
tek nauki, oświaty ma poczucie indywidualności |chwili jednej. Lecz nie — oni nie zjedzą, oni 
własnej, ztąd też o ogóle jej prawie sądzić nie |sprzedadzą ten korzee kartofli, a tylko kilka 
można. przy zestrychowaniu na ziemię upadłych, scho- 
Znajdziesz tam i wiedzę wielką i prawość |wają i spożyją. Głatnnek fusów kawy w dziura- 
wzorową, jest 1 poświęcenie — są między nimi|wym samowarze sparzenych z domieszką cykorji, 
adepci Bismarka — ba ale są i prawdziwi oby-|miekiem zabielanych — oto śniadanie, W połu- 
watele kraju — są głowacze finansowi, ale sąjdnie zupa cebulowa z kartofami i kasza, a dla 
też i wcale a wcale niezamożni: jedną mają |starszych po kilka łutów mięsa koszernego dwa 
tylko wspólną cechę, a tą jest, iż prawie Żaden|razy na tydzień — jako przystawki: rzodkiew 
z nich niecheiałby toczyć tak uporczywej i dłu-|czarne i czosnek. Na wieczerzę herbata bez cu- 
goletniej i tak brudnej walki, by ostatecznie za-|kru z guglem. W jeden tylko szabas pewna za- 
grzebać się na folwarku podolskim, Ztąd też|chodzi odmiana. Jnż w piątek piec przysposobio- 
Ruś mówiąc o Żydach, nawet na myśli ich niejny i ogrzany; weń się wtyka w garnkach cała 
ma, — ajeśli miasta mają z ich stowarzyszenia- |atrawa na sobotę przygotowana: a jest tam i 
mi jakie spory — toć my się w to zupełnie nie- |gęsina i inne mięsiwo i makaran — ryba zaś 
wdajemy. z8 vknem się chłódzi. Jeżli post to straszny — 
Toż samo odnosi się i do ludności izraelic-|0d zachodu do zachodu ani w usta co włożyć, 
kiej o zajęciach. zawodowych — „do handlarzy, | èni wody napić się nie wolno — tak każe 
kramarzy, rękodzielników, z tą tylko różnicą, Że talmud. 
ci „zawodowi* na niższym znacznie stopniu o- Odzienie liche, owalane, poplamione, cuch- 
światy stojący, tworzą kastę. a ponieważ każda |nące. Tylko w szabas atłasowe wkładają żupa- 
kasta w rozwoju Społecznym jest szkodliwą. |ny, a kobiety stroją się w muszki i perły — 
przeto i oni są, Szkodliwi, Nie przynoszą oni |szabas bowiem to wyjątek z życia, to dzień in- 
atoli znów takiej szkody krajowi, by z tego ro-|ny, to świat inny. W szabas żyd ruski innym 
bić kwestję żydowską — niech no tylko prze- |staje się człowiekiem, inaczej chodzi, inaczej się 
świetne magistraty nieco więcej przypilnują u- | Bogu modli — a w przestankach bimbuje sobie... 
stawy 0 opo AES my posgszczanią, do szkół — |bo to szabas. 
a za lat piętnaście nasze inną nabędą Szczęśliwa ta rodzina, której udziałem jest 
postać. Zresztą i ta kategorja nas bliżej nie płk daić szynku — szynk ten kę hoduje, uh 
dotyka. pu 3 biera, prowadzi do zamożności i daje zajęcie. 
Lichwiarze miejscy — a to inna“ warstwa, j] Atoli ile dziesiątek tysięcy znajduje się rodzin 
to znów nie żydzi, to. lichwiarze — a przeciw|żydowskich na Rusi, które żad nego sta- 
tym wszelka surowość prawa niechaj będzie za-|łego zajęcia nie mają, żadnego do- 
stosowaną. choda widocznego — a mimo to żyją i 
My zaś innych mamy żydów, my mamy ex- | częstokroć podatki płacą! Jak ci ludzie pracują? 
tra-żydów, my mamy ruskich żydów. a w ogóle jak pracują żydzi na Rusi? Wszak 
Otóż najsmutniejszem jest, że Rnś piętna- | cała ta warstwa wcale nie pracuje; Żyd ruski 
stoletnią kampanię przegrała... z arendarza |jest stokroć leniwszym od chło pa; 
mil Do czerni tych urendarzy przyłączyli się | 01 nie umie, on nie chce pracować, jemu prze- 
wprawdzie i inni, lecz czoło kolumny prowadził |Sąd pracować niepozwala — jemu jego hygiena 
w bój zawsze arendarz, lub podobny jemu cho- | pracować wzbrania. 
waniec własny. I nie dziw, on wyrosłszy „na _Tlitość bierze i oburzenie porywa na widok 
śmieciu, znał każdy zaułek, każdy manowiec, |tysięcznego lub setnego tłamu ludzi nędznych, 
wiedział, którędy się wchodzi, a wiedział jeszcze |żebraczych. niemających co jeść, wco się odzia”, 
a tak leniwych. Żyd lub żydówka na Rusi. kt- 
Jak nisko my stali — ba nawet,lrzy dla dziesięciu centów oszustwo popełnić są 


Przegląd polityczny. 


Gorzej, niż sądzić można było zrazu, przy- 
jęto Ignatiewa we Wiedniu. Przybył on w nie- 
dzielę, a w poniedziałek miał mieć audjencję u 
cesarza, tymczasem dnia tego cesarz wyjechał 
na polowanie i przyjął go dopiero we wtorek 
krótko i bardzo zimno. Ignatiew zrazu miał ba- 
wić we Wiedniu do czwartku, ale ponieważ An- 
drassy uchylił się zręcznie od trójcesarskiego 
przymierza i oświadczył, że we Środę wyjeżdża 
do 'Terebes, nie miał przeto po co pozostawać 
we Wiedniu, i we wtorek z kwaśną miną wyje- 
chał do Berlina. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie jednogłośnie 
utrzymują, że projekt Moskwy podniesienia trój- 
cesarskiego przymierza doznał. we Wiedniu zu- 
pełnego fiaska. Ale najlepiej w tej sprawie prze- 
mawia Wiener Abendpost, bo udaje, że nawet 
nie przypnszcza, aby Moskwa nosiła się teraz z 
myślą trójcesarskiego przymierza, Oto co ten u- 
rzedowy organ pisze: 

„Uwaga ogółu zwraca się w tej chwili prze- 
ważnie do Wiednia, i do pobytu jenerała w tem 
mieście. Samo z siebie rozumie się, że z pobytem 
tego szerokiej sławy dyplomaty moskiewskiego 
wiążą się równie liczne wieści jak i z odwiedzi- 
nami jego w Paryżu i Londynie; zrzekamy się 
jednakże przytaczania tych rozlicznych kombina- 
cyj i konjunktur, jakie opierają na domniemanem 
wyrażeniu się jenerała, że Moskwa wobec chwi- 
lowego niepowodzenia europejskiej akcji, zamie- 
rza powrócić do myśli trójcesarskiego przym e- 
rza. Żadna z tych wersyj nie jest należycie u- 
wierzytelniona, a Allgemeine Złg. nie bez stu- 
szności nadmienia, że nie można spuszczać się 
na doniesienia, które opierać się „mogą jedynie 
tylko na wiadomości poufnych rozmów między je- 
nerałem Igrnatiewem a hr. Andrassym.* 

A Pester Lloyd, rozebrawszy obecną sytua- 
cję, powiada w końcu: „W ostatniej fazie spra- 
wy wschodniej Austrja cofnęła się nieco na dru- 
gi plan i stanęła na stanowisku swych własnych 
interesów. Zbyt szerokie i śmiałe zapędy polity- 
ki moskiewskiej zmusiły ją do wycofania się Z 
pierwszego szeregu, w którym stała za czasów 
noty Andrassego (z 31. grudnia 1875) i do przy- 
brania une pose reservće, W tej pozie pozosta- 
nie Austrja cobądź nastąpi. Jeżeli gabinet pe- 
tersburgski wynajdzie formułkę wspólnego przez 
wszystkie mocarstwa Europy rozwiązania spra- 
wy wschodniej, to może liczyć na pomoc 
Austrji; ale jeżeli przystąpi do rozwiązania jej 
samodzielnie, to Austrja mu w tem przeszka- 
dzać nie będzie. Będzie ona tyiko bacznie śle- 
dziła, ażali polityka gwałtu i wywrotu nie wkra- 
cza w dziedzinę jej własnych politycznych i eko- 
nomicznych interesów.“ 

Szczerze wdzięczni jesteśmy Pester Lloydowi 
za ten wyraźnie z wyższych sfer inspirowany 
program austrjackiej polityki na przyszłość. Za- 
wsze utrzymywaliśmy, że dla Austrji ta jedna 
droga pozostaje, droga neutralności, powstrzymu- 
jąca Moskwę w jej zaborczych zapędach. Ale 
enuncjacja Pester Lloyda nietylko ma wagę ze 
względu na Austrję, — ma ją także ze wzglę- 
du na Moskwę. Inaczej bowiem tej enuncjacji 
programowej nie rozumiemy, jak tylko jako od- 
powiedź na oferty Ignatiewa, oferty, 0 których 
znaczeniu domyślać się można z również progra- 
mowego artykułu ‘fotosu. Rozebrawszy fiasco z 
protokołem, — które to fiasco Gotos parlamen- 
tarnie „rozwiązaniem sprawy protokołu“ nazy- 
wa, dziennik ten dalej tak powiada : 

„Dla Moskwy rozwiązanie to jest bardzo 
korzystne, bo rozwiązuje ręce naszemu rządowi 
i pozwala mu z czystem sumieniem wstąpić na 
tę drogę samodzielnego rozmówienia się z 
Turcją, do której przygotował się on już od ze- 
szłej jesieni. Wprawdzie współudział Europy w 
naszem rozmówieniu się z Turcją byłby nam 
bardzo na rękę; ale tak jak dzisiaj rzeczy stoją, 
to fop wepólndziat tei nic Jest WEN TEIE C BEED naiewe iar aiana „6 AA i ten nie jest wcale ćzemś dla mas 


zdolni, ci nie przyniosą Sobie sami wody dó; 


kuchni, drzew na opał nie urąbią , pieca nie 
oblepią i gliną nie wymaszczą, najmniejszej 
grządki nie ukopią, cebuli sobie nie zasadzą, 
sieni nie wymiotą, to wszystko musi robić goj, 
bo oni — to naród wybrany! 

I nie masz nikogo kto by się zajął tymi 
parjasami, nie masz ustawodawstwa, któreby 
choć zwolna wprowadziło ich w karby należyte, 
nie masz między nimi na tyle filantropii by 
walkę wytoczyć przesądom. Im nagadał talmud 
że oni wybranym narodem, że praca, ta praca 
fizyczna, ubliża ich godności. A który z nędzy 
ima się tej pracy i wodę wozi lub fnrmanką się 
trudni, lub nawet rzemiosłem, to pogardzony, to 
prawie wyrzucony z społeczeństwa — to ro- 
botnik. 

Niedawno temu, jeźli się nie mylę to 1850 
roku żydom zajmującym się rękodziełami i w o- 
góle pracą ręczną, nie woino.było w sza- 
baswdziewać'czapę futrzaną, lisami lub 
kunami bramowaną, jeno dla rozróżnienia prosty 
filcowy kapelusz. A ilu to bójek widowiskiem 
była bożnica w tych latach, gdy ci robotniey 
w szabas do szkoły w czapach przyszli fu- 
trzanych ? Odwołujg się do świadectwa prawych 
obywateli wyznania mojżeszowego i pytam: ażali 
tak nie jest? 

ydzi, po chatach chłopskich osiedli, po dziś 
dzień do żadnej pracy się nie wdrożyli. Chłop 
u nich młóci, chłop drwa rąbie, chłop wodę nosi, 
chłop im pole orze i chłop zbiera. A oni? oni 
niby do dozoru — a każdy do jakiegoś handelku, 
do spekulacyi, do faktorstwa, byle bez truda, 
bez pracy, tak wedle chłopskiego przysłowia : 
„chytro mudro newełykim kosztom.“ 

Jak atoli zgubnym, jak niszczącym, a pro- 
letarjat mnożącym jest tego rodzaju kierunek wy- 
chowania kasty całej społecznej, wykażę nastę- 
pnie — a obecnie pytam : 

Czyż kraj, państwo, rząd, sejm, czy w ogóle 
ktokolwiekbądź do kogo to należy, nie mieli 
obowiązku zająć się półmilionową ludnością i sy- 
stematycznie prowadzić ich ma lepszą drogę ? 
A wszak ta ludność to majątek krajn, państwa, 
100.000 dni rolniczych dziennie straconych, to 
kapitał stracony bezpowrotnie, to bankructwo 
kraju i państwa. 

Ludność izraelicka, według naj- 
świeższych dat statystycznych, 
wzrasta przecięciowo sześć razy 
szybcej, jak ludność chrześciań- 
ska — za lat 40 będziemy mieli pół- 
tora miliona żydów w Galicji A co 
my im damy jeść, jeźli tak dalej pójdzie, i nikt 
się tem nie zajmie? Raporta sanitarne wykażą, 
jaki jest stosunkowy procent śmiertelności w za- 
ułkach żydowskich podczas chorób nagminnych — 
więc chyba epidemię szerzyć,» i dobroczynne jej 
skutki błogosławić należy! 

W handelku żyd energiczny nad podziw, nie 
szczędzi zabiegów, rozgrzewa się, nic około sie- 
bie nie widzi, zapomina o jadle i napitku, byle 
dopiął swego. Ile zniesie upokorzeń, iłe się na- 
czeka, nastoi, byle zyskał lub miał nadzieję zy- 
sku, a przecież to wszystko. ba i więcej pracą i 
wcale nienciążliwą nabyć by można. 
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niezbędnie potrzebnem. Środki te, któremi rząd 
nasz rozporządza, wystarczą aż nadto do 
dopięcia zamierzonego celu, zwłaszcza 
że cała mise en Scene dzisiejszej polityki jest 
tego rodzaju, iż nie mamy powodu obawiać się 
jakichbądź. komplikacji, jakiegobądź-po- 
krzyżowania naszych płanów przez 
anne mocarstwa. Bo jeżeli rząd nasz uzna 
za potrzebne na własną rękę rozprawić się z 
Turcją, to Europa będzie musiała przyznać, iż 
działa on tak jedynie dlatego, że wschodnia po- 
lityka Anglji -nie pozostawiła mu żadnego innego 
wyjścia. Oceniając więc tę przymusową sytuację, 
w jaką Anglja rząd nasz wepchnęła, gabinety 
europejskie nie będą stawiały przeszkody natu- 
ralnemu rozwojowi wypadków, które w nowej a 
rozpoczynającej się obecnie fazie sprawy wscho- 
dniej wypłyną z takiego bez sekundantów poje 
dynku Moskwy z Turcją. Byłoby zaś zbytecznem 
objaśniać * naszych czytelników, jak korzystną 
jest dla nas taka sytuacja.‘ 

Telegram nam wczoraj streścił rozmowę 
ignatiewa z jednym z redaktorów Pressy. Zaj- 
mujące jej ustępy przytaczamy tu dosłownie : 
„Czy Wasza Ekscelencja nie sądzi, iż z do- 
tychczasowego rozwoju sprawy wschodniej dadzą 
się wyprowadzić wnioski eo do wypadków w 
najbliższym czasie spodziewanych“ zapytał Igna- 
tiewa redaktor Pressy. „To trudno“ odrzekł je 
nerał, ruszając ramionami „ale jakikolwiek obrót 
weźmie moja działalność, i "spodziewane jeszcze 
rokowania, to według mego zdania, Moskwa w 
żaden sposób nie będzie mogła przez dłuższy 
czas wytrzymać finansowego ciężaru 500.000 zmo- 
bilizowanej armii. Oprócz tego ostatnie wypadki 
w Turcji wymagają przyspieszonego rozstrzy- 
gnienia ; gdyż od naszego zastępcy w Konstan- 
tynopolu właśnie wczoraj otrzymałem pismo, w 
którem mi donosi, że ostatnie okrucieństwa w 
prowincjach są daleko większe jak były w Buł- 
garji.* 

„Zdaje się więc, że Moskwa nie liczy na to, 
by Porta bezpośrednio przyczyniła się do poko- 
jowego załatwienia trudności sytuacji“ zauważał 
redaktor Pressy, pragnąc rozmowę sprowadzić 
na obecne stosunki Turcji. 

„Nie sądzę, przynajmniej nic się takiego nie 
stało od zakończenia konferencji w Konstanty- 
nopolu. Porta od czasu wezyratu Midhata baszy 
przywłaszczyła sobie znane hasło Włoch, iz 
dumą oświadczyła: la Turchia fara da se; ale 
oprócz znanej konstytucji nic jej więcej do tego 
nie brakuje jak tylko rządu, mężów stanu i je- 
nerałów. Czego to nie zrobiono z Midhata baszy! 
Poznałem go, możesz pan mnie wierzyć, dokła- 
dnie. Ma on wielkie zdolności, lecz jak wszyst- 
kim reformatorom tureckim, braknje mu podsta- 
wy duchowej i moralnej. Zawsze starał Się o- 
sięgnąć jakiś cel prywatny, a przedewszystkiem 
pragnął zadowolnić swą nienasyconą pychę.* 

„Ale jego szczera. reformatorska czynność.“ 

"Jego szczera reformatorska czynność jest 
właśnie dowodem, że niema znajomości o ilości 
i jakości reform , jakich i kiedy ich Turcja po- 
trzebuje. Politycznego rozwoju państwa od wie- 
ków powstrzymanego, nie można zastąpić same- 
mi. europejskiemi. frazesami ; Midhat basza. jest, 
wierz mi pan, niczem więcej jak tylko — bla- 
gierem. Często mówiono o tem, że jest Ar- 
nautą, kiedyindziej znowu, że pochodzi z rodzi- 
ny bułgarskiej lub greckiej. Wieści te powtarza- 
ło otoczenie Midhata z politycznych powodów i 
stosownie do okoliczności, lecz on sam mówił mi, 
że się w Widdyniu urodził, z innej strony zaś 
doniesiono mi, że ojciec jego był tam rabinem. 
Być więc bardzo może, że w nim zmieszała się 
krew żydowska z turecką, a w takim razie mo- 
Żesz sobie pan pomyśleć....* i serdecznym śmie- 
chem dokończył jenerał to, eo chelał powiedzieć, 
dodaje redaktor Pressy. 

Widocznie więc Midhat basza musiał Igna- 
tiewowi gorzko dopiec, zalać mu porządnie za 
skórę, kiedy z taką nienawiścią wyraże się o 
nim Ignażiew. 
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i popatrzmy, jaki u niego stan oświaty, jaka mo- 
ralność. Po dziś dzień kwitną chajdery w najlep- 
sze. Niech się nikt nie łudzi, jakoby rozporzą- 
dzenia rządowe, tak szumnie po dziennikach gło- 
SZONE, jakąkolwiekbądź zmianę wprowadziły, — 
u nas w Galicji rozporządzenia hajta — a spo- 
łeczeństwo wiśta — jakoś ani u chłopów, ani u 
Żydów, ani nawet u panów patenta powodzenia 
nie mają, krom patentów o podatkach i ò rekru- 
cie. Nasze władze administracyjne snać nie-o 
swolły się z sposobem wykonania patentów. Rząd 
namiestniczy pisze do starosty, starosta daje żan- 
darmerji lub naczelnikowi zur Berichterstattung, 
ztąd wraca do starostwa, a potem do namiest- 
nictwa, czasami idzie relacja niemiecka do mi- 
nisterjum — a chajdery jak były tak są. A mo- 
że nieprawda? A gdzie przymus szkolny? Z o- 
bowiązkowych dzieci żydowskich nie wiem czy 
jedna czwarta wpisała się do szkoły, a z tej 
czwartej, czwarta uczęszcza. A przecież to ra- 
tunek najgłówniejszy, prawie jedygy. 

W razie interpelacji w sejmie znajdzie się 
tłumaczenie, znajdą się nawet jakieś cyfry — a 
chajdery jak były tak będą, und das ist dus En- 
de vom Lied, 

Chajdery to zguba pół miliona ludności, a 
kto chce żydów wytępić, niech im pozwoli je- 
szcze lat pięćdziesiąt chajdery, odrębną organi- 
zację talmudową i całą kastowość — a zobaczy- 
my. Chajdery te doprowadziły ich do parjasostwa 
dzisiejszego. O ile takowe są zakładami nauki 
religii, to dobrze, wszak czcić Jehowę na swój 
sposób, czcić jak. Mojżesz przykazał, przeciw te- 
mu nikt rozsądny nietylko nie wystąpi, lecz prze- 
ciwnie bardzo chętnie przyjmujemy ten kierunek. 
Ale ponieważ chajdery są Alfą i Omegą całego 
wychowania i wykształcenia obywatelskiego, spo- 
łecznego i zawodowego, przeto w XIX. stuleciu 
na taki system ogłupiania zezwolić nie można. 

Płeć piękna Izraela w domu uczy się JEZY- 
ka hebrejskiego, a do chajderów nie uczęszcza, 
płeć brzydka do ożenienia się Ślęczy nad mała- 
metem, nad komentarzem rabinów hiszpańskich i 
czyta ich kazuistyczne wywody, nie rozumiejąc 
onych, a co gorsza, nauczy się wierzyć, iż to co w 
Syrji i Palestynie, ba Hiszpanii przed wiekami 
potrzebnem było, to powinno się i dziś w Ga- 
licji zastosowywać. 

Rezultatem zaś jest, że Esterki i Rachelki 
już nie pozwalają sobie głowy golić i ucinać kosy 
ałotowłosej przed zrzuceniem wianka w przepaść, 
a Lejbusie i Joslowie w dzień radośny ślubu 
całą głowę najczyściej wygalają, zostawiając jak 
najdłuższe pejsy na skroniach i pragną niemi za- 
dawać „szyku*, = Ale Esterka, która zrobiw- 
Szy rodzieom i talmudowi opozycję i niepozwo- 
liła sobie ogolić głowy na czysto, nie da sobie 
również zaimponować gołą głową Lejbusia i dła- 
giemi jego pejsami i ma go za hetkę pętelkę, 
tem bardziej że on ma lat 16 a 1 ona 16! [I jej 
się wąsik i kołnierzyk lepiej podobają, a ta to 
okoliczność czyni zupełnie zbędnym projekt Dzien- 
nika Polskiego 0 cywilnych małżeństwach... Chaj- 
dery prowadzą do tego. (©. d. n.) 
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Lwów 27. marca 1877, 


(Dokończenie. 


Posiedzenie „dzisiejsze rozpoczęto przesłucha- 
niem Mojżesza Bierera. Świadek ten zeznaje 
pod przysięgą, że przed siedmiu laty na żądanie 
Schneka w szynku przy ulicy Sobieskiego w obe- 
cności Millera, Frenndlicha i Schneka podpisał ja- 
kiś akt jako świadek, treści jednak tego aktu nie 
pamięta. Widział dalej, że Schnek Mólierowi wy- 
liczał jakieś pieniądze, ile tych pieniędzy było nie 
wie, i nie interesował się tem, bo to nie był jego 
geschäft. 

Następny świadek Izrael Schneid negocjant 
lwowski, trudniący się jak powiada wyłącznie za- 
kupywaniem cudzych pretensji, opowiada w jaki 
sposób zapoznał się ze Schnekiem i Erberem. W r. 
1872 przyszedł Schnek do niego i zaproponował 
mu knpno pretensji swojej do Miillera w sumie 
500 zł. Po kilkudniowych targach wypłacił świa- 
dek za tę pretensję 150 zł. Pretensja ta opiewała 
pierwotnie na Freundlicha, później przerobił ją są- 
downie na siebie. Po 43 miesiącach wyczekiwania, 
podniósł z kasy 62 zł. i 12 e. W roku przeszłym 
opowiada dalej świadek, przyszli do niego Schnek, 
Erber i jakiś młody człowiek (Degen) donieśli mu, 
że Miiller grozi im kryminałem i prosili go, by im 
tę pretensję napowrót odstąpił. „Wie heist“ od- 
stąpił, czy na to czekałem 40 przeszło miesięcy ? 
Zaprowadzili mnie atoli do rabina i cóż miałem 
robić, musiałem się poddać wyrokowi. Do tych już 
z kasy podniesionych 62 zł. dopłacił mi Erber 78 
zł, razem więc otrzymałem 140 zł., tj. straciłem 
jjeszcze z kapitału 10 zł. procent musiałem opnścić. 

Przew. Czy pan często takie ryzykowne 
interesa robisz? Schneid, Jak się trafi, może 
wypaść dobrze, a może i źle. 

Prok. Czy pan choćby tylko tak przypad- 
kiem nie pytał się Schneida lub Erbera wiele oni 
za te 500 zł. dali Miillerowi? Schneid. Ja się 
tego pytać nie potrzebuje; — on sprzedaje, ja ku- 
puję jeśli mi konweniuje. 

Obrońca dr. Siterski. Jak się pan dowie- 
działeś, że sprawa opiera się o kryminał, czy pa- 
na nie zebrał jak strach? Schneid. Wie heisst, 
to był dla mnie czysty interes, wolno mi kupić za 
grajcar i tysiąc reńskich. 

Emanuel Degen zaprzysiężony zeznaje, że 
Müller opowiadał mu, iż z Schnekiem zrobił dwa 
interesa, jeden na 387 zł., drugi na 500 zł i żą- 
dał opuszczenia z ostatniego interesn pewnej czę- 
ści, bo inaczej zaskarzy Schneka. Świadek chodził 
po kilka razy do Schneka w tej sprawie i nakła- 
niał obie strony do zgody. Schnek przystawał, na 
opuszczenie jakiejś małej kwoty, Müller jeduak żą- 
dał zniesienia całej pretensji. Świadek słyszał, że 
syn Millera żądał od Schwarza teścia Schneka 
400 zł. i za tę cenę obiecywał odstąpić od skargi 
wniesionej do sądu karnego. 

Następny świadek Józef Müller syn, c. k. u- 
rzęduik telegrafu zaprzysiężony zeznaje, iż o inte- 
resach ojca swego z Schnekiem dowiedział się do- 
piero w lipcu reku zeszłego, kiedy ojciec powie- 
dział mu, że żydzi chcą się z nim godzić. Wtedy 
to podpisał Schneid reces od wszelkich pretensji 
jakie miał do ojca, naco nieznajomy Żyd (Erber) 
wypłacił Schneidowi 78 zł. Temu to nieznajomemu 
mi żydowi — mówi świadek — obiecał ojciec spła- 
cić miesięcznemi ratami po kilka reńskich kwotę 
52 zł, które łącznie z odsetkami stanowiły resztę 
wypożyczonego kapitału 100 zł., ponieważ 62 zł. 
już z pensji odciągnięto. Zdziwiło mię, że żydzi, 
na groźbę skargi odstąpili od pretensji 500 zł., i 
Żądali tylko 100 zł. starałem się więc wybadać, 
czy ojciec istotnie mógł był na 500 zł. zaciągnąć 
dłng. Ojciec opowiadał mi, że wypożyczył raz tyl- 
ko 100 zł, na co dał skrypt na 387 zł., poczem 
dopożyczył jeszcze 30 zł. od Schneka, a dawna 
pretensja miała być do 500 zł. zrównana, Widząc 
jednakże, że żydzi pobrali z pensji ejca przeszło 
500 zł, napisałem skargę o oszustwo, którą mój 
ojciec podpisał. Gdy ojciec rozgłosił, że zaskarzy- 
łem żydów, żądali aby ojciec od skargi odstąpił, 
Przychodził w tym celu do mnie Degen, A nastę- 
pnie teść Schneka Schwarz, odpowiedziałem mu je- 
duak, że pozwolę ojcu odstąpić od skargi, jeśli 
zwrócą to 0 co ojca oszukać chcieli, Oni jeduak 
ofiarowali ojcu tylko 10 zł., a następnie 40 zł. 
Ojciec rzeczywiście odsiąpił za 40 zł., bo go ta 
suma znęciła i płakał jeszcze i narzekał na mnie, 
że mu przeszkadzam. Co do mnie to żądałem od 
żydów dla tego 400 zł., ażeby tę sumę o ja- 
ko corpus delicti, na stół sądu. 

Obrońca dr. Siterski. Dla czegoż pan nie 
złożył tych 40zł. jako corpus delicti. Świadek. 
Ojciec czekał na to jak na zbawienie, 

Obrońca, Zapewne i te 400 zł. byłyby dla 
niego takiem samem zbawieniem. 

Świadek. Byłbym się postarał, ażeby ta 
suma nie dostała się do rąk ojca. 

Na zapytanie obwinionego czy świadek nie 
żądał od jego żony 6:) zł. za odstąpienie od skar- 
gi. Świadek opowiada przecząco. 

Obwiniony żąda przesłuchania swej Żony na 
tę okoliczność. 

Trybunał nie przychylił się do tego wniosku, 
a zarazem na wczorajszy wniosek p. prokuratora 
zarządził odstawienie Erbera i Freundlicha przed 
sędziego śledczego. 

Po ostatecznych wywodach ze strony proku 
ratorji ipana obrońcy, sędziowie przysięgli na za- 
dane sobie pytanie: czy oskarzony Mojżesz Schnek 
stał się w tej sprawie winien zbrodni oszustwa — 
odpowiedzieli jednogłośnie „tak“, w skutek czego 
trybunał skazał Mojżesza Schneka na 14 miesię- 
czne więzienie, 

Oskarzony Mojżesz Schnek zgłasza rekurs, a 
pe złożenia 2000 zł. kaucji sąd zezwala aby tenże 
na wolnej stopie zostawał, aż do dalszego roz- 
strzygnięcia. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Wczoraj rano znaleziono w kamienicy p. 
Marguliesa koło Św. Anny podrzucone nowonaro- 
dzone dziecko, które podług zeznań rzeczoznaw- 
ców -— na chwil kilka przed znalezieniem go, Żyć 
przestało. 

Stara Presse z 28. b. m. umieszcza w kro- 
nice pod tytułem „Ein Insurgenten-General* wia 
domość o uwięzienin jakiegoś oszusta, wydającego 
się za jenerała z powstania i mianującego się Iwa- 
nem (!) Jeziorańskim. Z bałamntnego przedstawie- 
nia rzeczy widać już, że ów jenerał Iwan nie był 
nawet nigdy Polakiem, a potwierdza to jeszcze wię- 
cej i ta okoliczność, że pseudo-jenerał mianuje się 
„Ritter v. Janina“. Mimo to Presse bierze to 
wszystko za dobrą monetę, chyba dlatego, aby na 
każdym kroku hańbić imię polskie. Jenerał Je 
ziorański bawi we Lwowie, a ten, któ- 
rego uwięziono w Wiedniu może i jest jenerałem 
ale należy prawdodobnie do wojska żydowskiego. 
Teatr. Na dochód stowarzyszenia orkie- 
stry teatralnej odegrano dwukrotnie baladę J. Sło- 
wackiego „Hugo* z muzyką Jareckiego. Nie mo- 
żemy się wdawać w szczegółową ocenę tej kompo- 
zyeji, której nie mogliśmy oczywiście dokładnie 
poznać od razu, uotując jednak, że jest to pierw- 
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szy większy utwór naszego muzyka, powiedzieć 
musimy równocześnie, iż talent jego znakomicie się 
w nim uwydatnia, mimo wiełu miejsc słabszych. 
Cała kompozycja jest, być może zanadto rozcią- 
gnięta, częste powtarzanie się, jednego i tego sa- 
mego motywu czyni ję monotonną, ale są tam take 
że ustępy bardzo piękne — jeżeli nie powiemy 
świetue. Do takich zaliczamy arję tenorowa i 80- 
pranową, tudzież marsz żałobny części ostatniej, 
gdzie szczególnie imponuje piękna i efektowna in- 
strumentacja. Może być, że za nadto często odzy- 
wa się w orkiestrze głos trąbki, tu i ówdzie na- 
wet widoczne są reminiscencje, ale wszystko to 
usterki, która każdemu młodemn kompozytorowi 
‘zdarzyć się mogą i prawie muszą. 

„Hugona* poprzedziła pierwszy raz uwertura 
hr. Władysiawa Tarnowskiego, znana za granicą 
pod nazwiskiem „Joanna Gray*. Jeżeli się nie my- 
limy, wykonano tylko pierwszy” ustęp tego obszer- 
nego dzieła, który ma zajmować cały wieczór, ale 
i to co nam dauo, mogło się podobać, jako kom- 
pozycja rzeczywiście potężna, w której instrumen- 
tacja bogata łączy się z piękną melodją w jedną 
całość. Drugie przedstawienie rozpoczęła prześli- 
czna w stylu włoskim napisana uwerinra ks. J. 
Poniatowskiego do opery „Don Desiderio*. 
Wiadomości policyjne. Sprawcę 
kradzieży u profesora dr. Liskiego, wyśledził i a- 
resztował przedwczoraj wieczór komisarz policji 
Blaim, Jest nim Józef Zalewicz, służący okradzio- 
nego, którego dr. Liske przed dziesięcin dniami ze 
służby oddalił. 

Złożono przedwczoraj w policji weksel na 150 
złr. podpisany przez Pantaleona 0 znaleziony na 
wałach Hetmańskich; zegarek znaleziony na nlicy 
Sykstuskiej i paszport wojskowy znaleziony na nli- 
cy Benedyktyńskiej. 

Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
mianował inżyniera Wiktora Wisłockiego starszym 
inżynierem, a adjunktów budownictwa Albina Wierz- 
bickiego i Józefa Sare inżynierami dla państwowej 
służby budowniczej w Galicji. 

Dekoracja. Cesarz nadał naczelnikowi 
gminy w Olszowej Pawłowi Martyce w uznaniu 
jego wieloletniej i zasłużonej działalności, srebrny 
krzyż zasługi. 


50 et. otrzymali: a) z tytnłu pokrewieństwa z ro- 
dziną ś. p. fnndatora: 1. Tadeusz Maksymilian Ku- 
łakowski, uczeń 2. klasy szkoły realnej we Lwo- 
wie; 2. Mieczysław Jan Szamait, uczeń 3, klasy| 
szkoły realnej w Stanisławowie; 3. Bolesław Karol 
Wilhelm Szamait, nczeń 1. klasy szkoły realnej w 
Stanisławowie , 4. Mieczysław Mateusz Obnmiński, 
uczeń 2. klasy gimnazjnm w Stanisławowie; 5. A- 
leksy Autoni Władysław Strażyński, uczeń szkoły 
sztnk pięknych w Krakowie. 

Stypendja, przeznaczone wyłącznie tylko dla 
młodzieży pochodzenia szlacheckiego: 1. Antoni 
Artur Stanisławski z 1. roku praw we Lwowie; 2. 
Wacław Franciszek Seńkowski z 1. roku praw we 
Lwowie ; 3. Maciej Rafał Krobicki z 2. roku praw 
we Lwowie; 4. Jan Adam Czeżowski z 3. roku 
praw we Lwowie; 5. Jeroteusz Steblecki z 3, roka 
praw we Lwowie; 6. Adam Michał Cząstecki z 4. 
roka praw we Lwowie; 7. Stanisław Jan Wierz- 
bicki z 2. roku praw w Krakowie, który dotąd 
pobierał stypendjum niższe 105 zł, 


— Kronika prowincjonalna. Bia ła. Szcze- 
gólnym sposobem poniósł śmierć dnia 27. lutego 
pewien bednarz w Oświęcimie. Wróciwszy do domu 
w nietrzeźwym stanie, nie mając klucza chciał się 
dostać do izby przez ciasny otwór w górnej części 
drzwi; wspiąwszy się tedy do góry włożył głowę 
w otwór, lecz w tej chwili zsunęły mu się nogi z 
podpory, i bednarz uwisł w otworze. Znaleziono go 
już nieżywego. 

Brody. Zamarzł dnia 3. b. m. Rad brzegiem 
potoka Styr obok Leszniowa włościanin wracający 
z Szczurowiec, 

Brzeżany. Pod ciężarem sań wyłaudowa- 
nych drzewem opałowem, które się w drodze wy- 
wróciły, znalazł śmierć dnia 6, b. m. włościanin 
jadący do Brzeżan. 

Baczacz. Zamarzia dnia 18, b, m. na brze- 
gu Strypy włościanka z Medwedowie, wracająca 
nocą do domu, 

Chrzanów. 
Trzebini włościanka, 
trzeźwym do domu, 

Czortków. W nocy na 11. marca zamarzł 
w drodze do Nagórzauki żebrak, który zabłąkał 
się w polu. —= W- Nagórzance powiesił się 19. 
marca druciarz Antoni Drapalski. 

Gródek. W Lubienin wielkim odebrała so- 
bie życie przez powieszenie się, włościanka tamtej- 
sza w przystępie melancholii. 

Jarosław. Zwłoki kobiety z Tywoni, która 
zniknęła jeszcze dnia 12. lutego, właśnie w czasie 


Utonęła w stndni 5. b. m. w 
która wracała w stanie nie- 


pamiętnej bnrzy, która srożyia się dnia tego, zna- | przeciw Towarzystwu wystąpień, okrytych po wię” 
leziono dopiero dnia 18. b. m. na polu w brużdzie | kszej części płaszczykiem bezimienności, a podyk | 
między Jarosławiem a Tywonią. Nieszczęśliwa wra towanych przez osobiste niechęci, uważając je po 


cając do domu zamarzła wśród śnieżnicy, 
Jaworów. W łesie wierzbiańskim znalezio- 
no na drodze dnia 6. b. m. zwłoki włościanina, 
który odebrał sobie życie przez powieszenie. 
Kamionka. Kamień de ostrzenia naczynia 
w młynie parowym w HLukaczowie, puszczony w 


ruch nieostroźnie, pochwycił małego chiopska wiej-| 


skiego, który chciał sobie wyostrzyć nożyk, i po- 
gruchotał mu ręce i nogi. Nieszczęśliwy chłopiec 
umarł w 24 godzin po tym strasznym wypadku. 

Kolbuszowa. Na górze piaskowej między 
Wolą Raniżowską a kolonią Ranischau znalazł 13. 
bm. żandarm, kościotrup ludzki, dziwnym sposobem 
odgrzebany z piasku, w którym kilka lat mnsiał 
spoczy wać. 

Krosno. Na śmierć zapił się w całem tego 
słowa znaczeniu włóścianin pewien z Białkówki, i 
dnia 238, bm. padł w karczmie z kieliszkiem w 
ręku. 

i Mielec. W Czajkowej odebrał sobie życie 
przez powieszenie się dnia 21. bm. wieśniak, cier- 
piący na obłąkanie. 

Złoczów. W gorączce tyfusowej odebrał sobie 
życie dnia 22. marca oficjał kolejowy na stacji w 
Krasnem, Stanisław M. Nieszczęśliwy w chwili, 
gdy nikogo nie było w pokoju, poderznął sobie 
gardło brzytwą. 

Żółkiew. Ubogi zarobnik w Bojańcu po- 
derznął sobie gardło dnia 7. marca. Nieszczęśliwy 
sainobójcu męczył się trzy godziny, a gdy go py- 
tano, czemu się targnął na własne życie, odpowie- 
dział: Z nudnosty, Boh meni tak daw! 


W Krynicy stanie niedługo bardzo ozdo- 
bny żelazny pawilon dla mnzyki, Jest to budowa 
w guście na pół chińskim, na pół szwajcarskim, 
wystawiona według wzorów zagranicznych. Pawilon 
ośmiokątny, z trzech boków zakryty, z dachem pła- 
skim i kopułą cebulową, stać będzie na cemento- 
wem podmurowaniu, zmontowany około silnych ko- 
lumn żelaznych, a w około idą ozdobne żelazne 
ażurowe deseuie i baiaski. Pawilon ten znajduje 
się obecnie wystawiony w fabryce L. Zieleniew- 
skiego w Krakowie, 

Z Rudek. (Straż ochotnicza pożarna.) W 
naszem miasteczka zawiązała się ochotnicza straż 
pożarna w czem jak w wielu innych użytecznych 


— 


dla powiatu instytucjach, inicjatywę wziął wydziałłcji zaliczoną została kwota 1. 503 złr, 


Stypendja. Stypendja o rocznych 157 zł. i 


Rady powiatowej, pe większej części tuż członk 3 
wie Rady powiatowej datkami pienięłnemi przy 4 in 
czynili się do udzielenia podstawy nowemu Tow& u tą 
rzystwu. Na ten cel złożyli p. Henryk Janke u 
Hoszan 37 zł. 68 ct., p. Mieczysław Lewicki? | 44 
Koniuszek siemianowskich 80 zł. a. w., p. Koś" 3 18 
stanty Morawski z Pohorec 13 zł. 68.et., p. Achi- 
les Żuławski z Radek 2 zł, N. N. 5 di p- Ali | M 
bin Rajski z Michalewie 10 zł. 23 ct., p. "Kwirya To 
Ulenlecki z Jaremkowa 24 zł., p. Józef Bal z Te | 19 
ligłów 21 zł. 82 ctp- Józef Gizowski z Mokszai E 
5ZE 37ąet., p Masink Leopold z Rudek 15 i | łe 
p Jarzymowski Wojciech z Ostrowa 20 zł, P | by 
Jan Kasparek z Rudek 14 zł., p. Karol Barański | | a. 
z Radłowie 10 zł. i p. Konstanty Walkiewicz * | 
Rozdziałowic 8 złr a. w. Ponieważ fandusze * © dn 
ten sposób zebrane nie wystarczyły Ra pierwsz? TE. 
potrzeby straży pożarnej, przeto zawiązało się $ 
członków wspierających i czynnych straży kół 14 
kredytowe, które w tutejszem Towarzystwie z% i 79 
liczkowem zaciągnęło pożyczkę w kwocie 279 sł db 
15 ct. Takiemi funduszami powstała ochotnicze po 
straż pożarna. Gdy instytucja ta już weszła w y" tą 
cie, poczytuje sobie rada nadzorcza Towarzy wy 
stwa za miły obowiązek, złożyć publiczne podzię | wi, 
kowanie wszystkim szanownym dawcom, a przede bta 
wszystkiem Wydziałowi powiatowemu i członko” | ng 
tego, wydziału za założenie i popieranie tak uży* > gą 
tecznego Towarzystwa. m 
—  (ucułowee, 26. marca. Wiadomo jest ja do 
obfituje powiat żydaczowski w agitatorów przed Mię 
wnych porządkowi, zgodzie —— a najwięcej temu ch. lęg 
jest polskie, choćby nawet i było z korzyścią di % 
Rusinów. Jeden z nich już wszedł w stosunki £- 
sądem obwodowym w Samborze w sprawach kar | a 
nych, lecz gdy sprawa nieskończona, dopiero w toki o 
przeto dopiero po ukończenia jej obszerniej o tem m 
pomówić będzie można. Trudno wszystkie działaniś m“ 
tych diatelów razem zebrać, dlatego tylko o jed i R 
nym najnowszym wypadkn wzmianka być może. | *% 
Gmina Cuenłowce, w powiecie Żydaczowskim: 
jest spokojną, dziedzic jej przez gminę jest powś” ala 
żany, i nawet do Rady gminnej wybrany, co do p 
statecznie świadczy o wiełkiem zaufanin. Otóż dniś M 
9. lutego b. r. przedsięwzięto w tej gminie wybóf u 
i delegata do wyboru człouków Rady pów. Żyde a 
czowskiej, i wójt zbadawszy zdania pojedynczych A “a 
członków gminy jako też i Rady, a widząc że wię | "X 
| kszość Życzy sobie mieć delegatem dziedzica Wgó S. 
Juliusza Tchórznickiego, — zaproponował jego M6 ku 
delegata, Ta propozycja wójta, wieśniaka raskieg” Uk 
obrządku, zirytowała ogromnie ks, Cyprjana Pro da 
! kopowicza, parocha gr. kat. i radnego w Cacnłow* bt 
cach; i w największym gniewie, uieprzystojnym dlś 5 
dnchownego, wykrzyknął: „ne wyberajte Polakś 0 
win na żadnoho Rusyna hołosowaty ne bude“ ~ w 
zaś na uwagę jednego z radnych, że wedle prawf | M 
zatwierdzonego przez Najj. cesarza i króla każdemi 3 
równe prawo przysłuża, podniesionym również gi > * 
sem odrzekł ks. Cyprian Prokopowicz: toto prawo ą 
sia skińczyt, a jeden tylko „Boh i car nastane 4 
rydyty bude.“ E 
W czasie obecnym wyrażenia takie są nader | ika 
szkodliwe, wpływają na lud nieoświecony, obala“ f Pu 
mucony i chwiejny, Dewiza : „Jeden Boh i car" = f 
może bardzo złe skutki za sobą pociągnąć — choć oky 
by głoszona od takiej osobistości jak ks. Proko- | chę 
powicz, który nie grzeszy skrupulatnością w wj” | ub 
płacaniu należytości za kielich do cerkwi kupióny | “ie 
a z miłości bliźniego koutentnjąc się ceną kupn | du 
i kielichem, dalsze porozumienie z kupcem pozosta” | aky 
wia trzeciej osobie n. p. wójtowi w gminie, który | ui 
uproszony przez c. k, sąd pow. zamiast 20 zł, - f'wa 
już zapłaconych — jeszcze oprócz przyjemnośći | 
opłaty wożnych ectr. przeszło 70 zł. wydatków ` dw 
poniósł. tni 
—- Kraków 26. marca. W niedzielę po połu: » Dz 
duiu odbyło się w sali radnej siódme doroczhć > h: 
walne zgromadzonie członków Towarzystwa 2% sta 
liczkowego, zagajone przemówieniem prezesa Rady mie 
nadzorczej dr. Machalskiego, który na wstępie od- | i 
parł zarzuty jakie Towarzystwu były czynione taż 
w bezimiennych inseratach Czasu, podpisany 
przez „kilka ciekawych“, jak następnie w „liścić F uj, 
otwartym“ p. K. Wentzla. o czem w jednym: z da'i de 
wniejszych numerów Gazety Narodowej podanl "i bey 
była wiadomość. Co się tyczy obrotów  Towarzyo$ zw 
stwa w r. z. te nie wypadły tak pomyślnie jak ip łaj 
w latach dawniejszych, gdyż z odniesionych zyj kg 
sków trzeba było odpisać pewną część na stra Ba 
i wątpliwe należności, mimo te jednak Towarzy*/| le' 
stwo jest w możności dania dywidendy swym członaj| ką 
kom, chociaż mniejszej niż w latach poprzedni ati 
Powodem tego zmniejszenia się zysków były złć | bę 
lata, które się dały uczuć nie tylko u nas ali Wi 
wszędzie. tl, 


Następnie dyrektor' Towarzystwa p. Kicińr 
ski złożył sprawozdauie za rok ubiegły. We wstę” 
pnem do tego sprawozdauia przemówieniu, dotkną” 
mowca także owych nieprzyjaznych i niechętnych 


niekąd jako jedno więcej świadectwo żywotność: 
Towarzystwa. Jako miarę tej żywotności podaś f 
K. kilka cyfr odnoszących się wyłącznie do rok 
ubiegłego. W r. z. Towarzystwo zaliczkowa udziś 
liło pożyczek: 334 przemysłowcom i rękodzi 
kom w kwocie ogólnej 130.766 zł., 210 właści 
lom muiejszych posiadłości oraz dzierżawcom 
właścicielom większych dóbr ziemskich w su 
212,140 zł., wreszcie 1338 urzędnikom, oficjalis 
i innym osobom różnych powołań i zawodów, 1 
kwocie 37.154 zł. 50 c. Cyframi temi nie są ot 
te salda z roku poprzedniego czyli pożyczki 
poprzednim roku wzięte, a na rok bieżący pr 
niesione. 

Według tegoż sprawozdania obrót kasowy T 
czny Towarzystwa, wraz saldem z r. z. przema 
sionam wynosił ogółem 2,180.674 zł. 64 c, K 
to suma rozkłada się jak następuje: 

Dochody: 

Wkładki na rachunek bieżący, razem z 
kontowaniem weksli, jako też z pożyczkami 
Rady miejskiej krakowskiej, i wkładami od 
powiatowych krakowskiej i chrzanowskiej, tuds 
Towarzystw zaliczkowych w Dąbrowie i Cieszy 
jak również od osób prywatnych, będących 


PEREZA popia © P © AZNEEĘ R. CE IB 


nie będących członkami Towarzystwa, wyn | 
ogółem 401.530 zł. 96 ce. la 
Spłata weksli 370.094 Í BH 
Udziały członków 247.317 8 Ky 
Procenta 42.438 4 | 
Koszta protestów i stempli 3.204 4 e, 

Fundusz dywidendy 11.593 Fi 
Fundusz zapasowy 12.104 9 ky 
Druki i poczta 2.054 1 | 

Suma 1,080.337 33. 
Rozchody: j ' 

Zwrot wkładek na rach. bież. 243.280 9 

Weksle eskontowane 747.156 d 
Zwrot udziałów członkom 45.376 h 5 ką 
Procenta 13.211 i 
Koszta administracji 17.827 50 A 
Koszta protestów i stempli 5.048 18 bę 
Fundusz dywidendy z r. 1875 11.593 h 
Gotówka pozostała z r. 1877 6.243 w 


Suma 1,090. 33 
że do kosztów nd 


Nadmienić należy, 
50. che 


Dumun śczkięcz=-— A 


aż kupno papierów publicznych dla funduszu re- | skiego nigdy nie czytam i nie widuję nawet; nie |nie wydania dziecka, Szaleniec odmówił, a dziś ra-,8.—. do (0 —, fasolę od 8:50 do 11-—, hreczka stra-prezydenta, iż nowa sesja będzie wkrót- 


lament , Nadto w koszta te wchodzi wartość |znam tedy nowych napaści enotliwego tego i hu-|no pojedyncze członki dziecięcia wyrzucił przez od —'—- do —'*—., koniczyna od 70— do 95—,, ce zwołaną 

ro ft urza 1,427 złr. 64 et. i podatki 4.720 złr. |morystycznego pisma na moją osobę; ale rodzaj, |okno. W nocy wszyscy mieszkający na tej ulicy|wykę od -*— do —--„ rzepak od —-— do l h hwaleni : 

ot rzą Eg zatem koszta administracji wyno- zasadność i dobry ton dawnych są nie dość wia- | uciekli, dowiedziawszy się od brata obłąkanego, iż|—'—, jagły od —— do ——, proso od —— A ri Z Bt, SE powyższej usta- 
i z dny $ 6.100 złr. na pensje dla urzędników, dome, abym był zaciekawiony obecnemi. Poprze- | posiada on dwie strzelby, rewolwer i mnóstwo a- |do ——, kuknrndzę od 710 do 7:25, soczewicę| WY OBO y rezu a owań moskiewskich 
oni] 18 złr. 81 ct. czynszu dzierżawnego i 981 zł. | staję więc na odrobinie, jaką świątobliwy krakow- | municji. Dziś rano ranił Tomie znowu policjanta, od 12:75 do 15—. o protokoł, i dopiero wtedy go uchwalono, gdy 
chi . remnneracji urzędnikom. ski Niemiec u lwowskiego swego koleżki pożyczył, |w głowę. Obecnie (godzina 4) całą ulicę zamknęła Peszt 24. marca. Dowóz pszenicy nie wielki, wiadomość doszłe o rozbiciu się tych rokowań. 
AM Msp tiag odczytanego następnie przez p Wita|i dla większego zbudowania polskiej publiczności | żandarmerja. Charakteryzuje to wybornie stosunki chęć kupna ożywiona, ceny bardzo stałe, skłonne Bukareszt d. 29. marca. Apostoleanu 
irya | Te ckiego sprawozdania komisji kontrolującej, prawdomownością, miłością bliźniego i patrjotyzmem | włoskie. Policja nie wie co z szalonym nczynić. | de zwyżki. Żyto, jęczmień i kuknrudza po cenach|rozwijał wczoraj w Senacie interpelację o 
Ta 1gzę stwo z końcem r. 1875 liczyło członków [tej najsłodszej spółki, oświadczam i zaręczam sło- | Zabroniono jej strzelać do chorego człowieka, 8 stałych. Owies mdło. finansowe położenie kraju. Wniosek wyraże- 
280 | roky feii 192.838 złr. 94 ct., a z końcem | wem honoru wobec całego kraju, że jako żywo ża- | żandarınerja nie ma pozwolenia do aresztowania, Płacono za pszenicę na 74 kil. od 12'50|u;ją nieufności i dł 28 gł i 
al., x 16 liczba członków wynosiła 1868 z udzia- | duych stosunków bezpośreduich czy pośrednich nie|bo szalony nie jest zbrodniarzem, a tymczasem | go 19 60, na 79 kil, od 13:45 do 13:55, Żyto nieufnośgiyf rządówi upa KRL SĘ . 


przeciw 17. Izba uchwaliła wziąć pod roz- 
prawy akt oskarzenia przeciw byłym mini- 
strom, 


ia 201.540 złr. 38 ct. W ciągn roku 1876 przy- | miałem ani z Allgemeine Zeitung ani z Indépen- 
heki K 386 członków z ndziałem 54.478 złr. 14 ct.|dance beige i nigdy w życin mojem jednego wier- 
Wystąpiło 494 z ndziałem 45,376 złr. 70 ct. sza do Żadnego z obojga tych pism nie napisałem. 


kościelny Santa Croce, któregn pomieszkanie „leży 9:90 do 1005, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
naprzeciw okien warjata siedzi od dwóch dni NA | 7-—- do 8'55, owies 36 do 40 kil. po 7.50 do 7'65, 
wieży kościelnej i krzyczy o chleb na wszystkie knkurndzę po 615 do 6:25, rzepak po —— do 


z $ p : 2 PR =: 2 

ew | dule Obrót kasowy (nie licząc salda z roku poprze- Świątobliwe tedy oburzenie, jakie mili moi rodacy |strony świata nadaremnie, ——, proso po 5'30 do 6'10, spirytus po —. — a. 2A 

gre +4 wynosił 1,414,522 zł. 25 ct. w dniu 31. usiłowali wywołać przeciwko mnie w Polsce iw — Warszawa. Wydawcy tutejsi p. Gebetner |do —--— za 100 litrów, olej od —— do —' —, u. Y | s 

ę 1 R. r. z. było w kasie gotówką 6243 zł. 1 c, Niemczech, a na. ea ma się roznmieć, w|; Wolf otrzymali od hr. Emila Wróblewskiego, |szmalec od —— do ——, W ostatniej chwili odbieramy następujące telegramy : 
jo 147; achnnek zysków przedstawia je w kwocie| watykanie, niema nieszczęściem zasady w rzeczy- którego nazwisko dobrze jnż jest znane w świecie Wrocław 42. marca, Płacono za 100 ki!, pszenicę Wiedeń dnia 29. marca wieczór. „Po- 


'tł. 97 c, z czego potrącić należy 1179 zł. wistości. 
dii"? stratę z powodu niewypłacalności kilkn Na wiele rzeczy zachowałem i zachowam zaw- 
po ników, pozostaje zatem 13.595 zł. 25 e,, z czego |sze niezawisły pogląd ; z. pobożną kliką lwowską 
ży: tan raceniu 10*/, na fnndusz rezerwowy i 2%%|i krakowską niezgadzam się, dzięki Bogn, o całą 
tjemy dla dyrektora, pozostałaby jeszcze auma | długość i szerokość ziemi naszej, którą pragnę wi- 


mnzycznym, list, w którym hr. W. zapytuje na- |pjążą w miejscu za 200 £. po 20 mrk. — fn., żół- 
szych wydawców czy nie podjęliby się publikowa- |tą — mrk. — fn., żyto na 200 fu. po 18 mrk. — 
uia partycji nowej opery noszącej tytuł „Narze- | gp, jęczmień — mrk. — fn, owies, na 200 f. po 
czona z Wenecji*, do której libretto napisał Ce- | 15 mrk. — fo. rzepak za 200 f. bruttó po 28 mrk." 


litische Correspondenz“ donosi z Londynu 
29. marca, iż podług wiarygodnych źródeł, 
na wczorajszej radzie ministerstwa przy- 
jęto w głównych rzeczach kontrpropozycje 


s 
s.* 
MEW "IRR 


rzy” ' a i A . - i i ł- izar Mollinari, znany włoski poeta, Rzecz do li-ļ| : Pa ah 

mię si arcZająca na danie członkom blisko 7 pre. dy-|dzieć wolną, całą i niepodległą. Jeżeli kochać oj- | bretta poczerpnięta z Danta. Hr. Wróblewski pza- | fn., olej po 60-mrk. 50 a REAVER Pa kiewskia dloni, tridność esti 

sde m dY od ndziałów. Rada nadzorcza jednak po- |czyznę i życzyć jej niepodległości, nazywa się re-ļ gnie, żeby jego opera mogła być przedstawioną na 3370 p x 49 FR ons né, n „l A MOSKIEWSKIE. U ko 4 (TUaność pw ) 

kod howiła odpisać jeszcze z zysków 4005 zł. 95 c, | wolucją n tych panów, to z dumą wyznaję, że je- warszawskiej scenie. y Z Jl sę. UE zinodii Pr At ey rozbrojenia uwaza mozna Za zasadniczo u 

ży” Pokrycie strat jakie poniesione być jeszcze mo-|stem rewolucjonistą w całem tego słowa zuaczenin, AB e. siemię Mine Aj saniętą. Toczą się narady co do redakcji 
* z saia ag 


protokołu. 

Wiedeń dnia 29. marca wieczór. „Po- 
litische Correspondenz* umieszcza następują- 
cy telegram z Petersburga, z dnia 29. mar. 
ca: Na kategoryczne wezwanie gabinetu 
moskiewskiego, aby Anglia w 5. dniach dała 
odpowiedź w sprawie protokołu, oświadczyła 
wczorajsza rada ministrów skłonność swą 
do podpisania protokołu, podług tekstu mos- 
kiewskiego i odstępując od kwestji rozbro- 
jenia. 

Londyn dnia 29. marca w nocy. Poko- 
jowe załatwienie prawdopodobne. Mówią, iż 
rząd angielski zamierza podpisać protokół. 

Petersburg dnia 29. marca w nocy. 
Podług telegramu z Londynu, finalne poro- 
zumienie więcej niż prawdopodobne. Zgodność 
coraz więcej i więcej występuje na jaw. 
Punkta o które jeszcze chodzi, dotyczą dru- 
gorzędnych kwestji. Delegaci czarnogórscy 
nie otrzymali jeszcze rozkazu do powrotu. 

Konstantynopol dnia 29 marca. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby kiłku deputo- 
wanych przemawiało przeciw wszelkiemu od- 
stępywaniu Czarnogórze ziemi tureckiej. Od- 
nośny ustęp wzięto do adresu. Czarnogórey 
nie odjeżdzają w sobotę, ale podjęcie rokowań 


ni ha wierzytelnościach, o które obecnie toczą się |rewolncjonistą na wskróś, Ale te rewolucyjne nezu- 
Ocesa, i tym sposobem dywidenda zmniejszyła się| cia nie przeszkadzały mi i nie przeszkadzają wca- 
tig pre, ale za to kapitał rezerwowy powiększył Į le, owszem pomagają wyznawać wiarę, jaką ojco- 
Z 12739 zł. 84 c, na 15197 zł, 4 ct. a oprócz| wie nasi od wieków wyznawali, i nie mięszając 
wo pozostał fundusz rezerwowy 4065 zł. 95 ct.|lndzi ani ustaw doczesnych z wiecznemi, być za- 
pokrycie strat przypnuszczalnych. wsze wiernym katolikiem i posłusznym synem ko- 
A Po krótkiej dyskusji wywołanej przez jednego |ścioła. 
| „włonków, który sądził, że odmawiając dyrekto- Co się zaś tyczy wygnania mego z Rzymu 
vi zawarowanej dawniejszą nchwałą tantiemy 1868 r, do którego krakowski korespondent Ger- 
tnaby powiększyć dywidendę, zgromadzenie pra- | manii przymawia, nie miało dzięki Boga nie krzyw- 
„ £ jednogłośnie nchwaliło ndzielenie absolntorjum | dzącego dła mnie, i niesprawiedliwem zgoła będąc 
Przyjęło wnioski co de rozdziału zysków bez|i przez Polaków nnyślnie wywołanem, najmniejszej 
tiany, plamy nie zostawiło na mnie. 
napp nież bez dłnższych rozpraw uchwalono Co zaś do nieprzyjaciół moich, tymi byli i są 
aty izację posad kasjera i kontrolora Towarzy- | dotąd zawsze i jedynie — Polacy, czy zaś dobrzy, 
k A, dotychczas bowiem tylko posada dyrektora | każdy osądzi. 
fad stałą, zaś kasjer i kontrolor podlegali co trzy Chciej szanowny panie redaktorze łaskawie 
ponownemu wyborowi, zamieścić te słów kilka w swojem czasopiśmie, a 
dzenie wniosek dyrektora p. Kicińskiego zgroma- oraz przyjąć zapewnienie poważania i życzliwości 
czą > przez powstanie z miejsc wyraziło wdzię- | mojej. 
p“ Radzie nadzorczej i komisji kontrolującej, Władysław Kulczycki. 
NE ości pp. Mokrzyckiemn kę a FE — Arystokracja moskiewska. Dzienniki 
Madzorczej uezciło me RR, cz 4 a jt francuzkie opisują szczegóły skandalicznego procesn, 
wnio A Antoniego Chmnrskiego, w Koneu zasjjaki się temi dniami w Paryżu odbywał Na ławie 
Wh w sek p. Adama Miłaszewskiego w tenże spo-| „gkarżonych znajdował się Moskal, a mianowicie 
| 6 ai a deze de książę Sergiej Trubeckoj, syn byłego konsnla mo- 
Toarzystwa, - piną I goriwą pracę nad dobrem | skiewskiego w Marsylii. Oskarżony jest poruczni- 
| D mw Ra AR LSA” pb: ar kiem w moskiewskiej marynarce istoi przed sądem 
tige! Chęciński hrm ki T Peai Mi- za to, że popełnił kilka drobnych ale szkaradnych 
«ARA : SKl,  auezynski, Xi- |osznstw. Osznkiwał ludzi wyładzając od nich parę 


e i . 
sia Podezaski, Welczówski, Otto] set franków, kupował biżnierje na kredyt, które 


Wiadomosc! literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— W Akademii umiejętności w Krakowie od- 
było się wczoraj posiedzenie wydziału matematy- 
czno-przyrodniczego pod przewodnictwem prof. dr. 
Piotrowskiego. Sekretarz wydziału dr. Kuczyński 
odczytał treść rozprawy nadesłanej przez prof. dr. 
Oskara Fabiana: „O rozciągalności i sprężystości 
lodu*, wykazał ścisłość i ważność tej pracy do- 
świadczalnej i przedłożył jej ocenę nadesłaną przez 
prof. dr. Strzeleckiego. Po krótkiej dysknsji nad 
treścią tej rozprawy, w której udział brali: dr. 
Skiba, dr. Zebrawski, dr. Piotrowski i dr. Kuczyń. 
ski, odstąpiono ją komitetowi redakcyjnemn. Na- 
stępnie prof. dr, Kuczyński wyłożył rzecz: „O czą- 
stkowem oświetlenin księżyca w czasie całkowitego 
zaćmienia tegoż, z uwzględnieniem załamania się 
światła slonecznego w atmosferze ziemskiej*, jako linie następuj nadszedł telegram: 
ciąg dalszy rozprawy na poprzedzającem posiedze- | aa fe COAT : 
Sia Sożonej atA. se 3 ahne koorji Berlin dnia 29 marca. Ignatiew miał 
wytłumaczyć zjawiska dostrzeżone w czasie osta-| wczoraj popołudniu przeszło jednogodzinną 
tniego całkowitego zaćmienia księżyca dnia d. 27,| konferencję z Bismarkiem, a wróciwszy do 
lutego b. r. W dyskneji nad tym przedmiotem brali| ambasady moskiewskiej, gdzie z ambasado- 
udzia? oprócz autora, prezes Akad. dr. Majer, dr.| pem moskiewskim się naradzał , pojechał 


Piotrowski i dr, Karliński. k * 
Tvd ztamtąd znowo do Bismarka na obiad. Wie- 


— Dnia 10. bm. Wydział historyczno-filozofi- p B.. 
czny akademii umiejętności, odbył miesięczne po-|Czorem przyjmował u siebie, ambasadorów 


siedzenie. Po przedstawienia prac nadesłanych przez moskiewskiego i włoskiego. O godzinie 11 
dr. Maurycego Straszewskiego : „Uwagi nad filozo- w nocy wyjechał Ignatiew do Petersburga. 
zę la ONY WY SE: ; Dotąd telegram nie podał wiadomości 0 re- 

p snym empiryzmem angielskim ;* Teo: zultacie wczorajszej rady ministrów angielskich. 


rAlagramy i ostatnio wiadomości 


Telegram, umieszczony w porannej Gazecie, 
już doniósł, że Ignatiew w środę przed połu- 
dniem przybywszy do Berlina, natychmiast udał 
się do Bismarka, i z nim przeszło godzinę kon- 
ferował. Wyjeżdżając z Wiednia oświadczał, «że 
w Berliuie czekać będzie na skutek austrjackie- 
go pośrednictwa w Londynie. Tymczasem tegoż 
samego dnia odbywała się wielka rada mini- 
strów angielskich. Zdaje się, iż rezultat tej ra- 
dy, o którym mógł Ignatiew dowiedzieć się w 
Berlinie, był tego rodzaja, iż skłonił moskiew- 
skiego dyplomatę do pospiesznego odjazdu do Pe- 
tersburga. O pobycie jego wczorajszym w Baer- 


Obecnych było 116 członków, reprazontnięcyćh potem za bezcen przedawał, przywłaszczał sobie | qora Wierzbowskiego: „Wiadomości o rękopismach 3 A A PE A : 3 
247 ie d ĄCYC tytały i nazwy do których prawa nie miał, nosił|; materjałach istorii iej dając Wiadomo jedynie, ża. ministrowie mierz gć i ż Ż 

; do hi £ , - * e: | JeSt dyż żadna strona 
kłosów. na petlicy u shrduta wstążkę krzyża legii honoro- i SNM iey diapa pod rozwagę tak propozycje moskiewskie jak i - rd DL 


nie chec ustępstw czynić. Dzisiaj odbywa się 
nadzwyczajna rada ministrów. 

Zestawiwszy oba telegramy nie bardzo wie- 
rzyć można, ażeby sprawa protokołu była już 
załatwioną. Przyjęcie w głównych rzeczach pro- 
tokołu moskiewskiego nie wyklucza jeszcze przy- 
puszczenia, że w podrzędnych niby rzeczach nie 
przyjdzie do porozumienia. Zwykle dyplomacja 
rzecz najgłówniejszą przedstawia jako. podrzęd= 
ną, a podrzędną jako główną, aby skłonność 
pokojową objawiać. 


Przyjechali dnia 29, marca 1877. 

HOTEL ZORŻZA : Dr. St. Biliński z Sanoka. 
W. Dikema z Tarnowa. K. Kundicz z Ukraiuy. J. 
Lange z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. Kieszkowski z 
Krakowa. 

HOTEL LANGA : F., br. Poten z Łahodowa, 
A. Łucki z Sarny. B. Seidenstein z Czerniowiec. 


w archiwach i bibliotekach w Poznania, a wresz- 
cie Wojnisława Zabłockiego: „Pierwsze wiadomości 
o Słowianach w arabskiej literaturze, * przystąpił 
prof, dr. Burzyński do odczytania swej rvzprawy : 
„O znaczenin Decimów* i „Narokników w dawnej 
Polsce*. Prelegent popierał przeciw dr. Piekosiń- 
skiemu zdanie Helzla i Stenzla, wedłng którego 
„decimi“ byli poddanymi, którzy dziesięcinę pła- 
cili nie kościołowi, lecz pannjącej głowie narodu. 


warunki, pod któremi mogłaby Anglia podpisać 
protokół międzynarodowy. Propozycje moskiew- 
skie podawały dzienniki przedtem, lecz nie mo- 
żna było wiedzieć, czy te wiadomości sę śuten- 
tyczne. Teraz dopiero ministerjalne dzienniki 
augielskie podają je w autentycznej treści: 
Londyn d. 29. marca. Dzienniki tu- 
tejsze jednozgodnie podają, że Moskwa de- 
mobilizację swej armii Czyni zawisłą naj- 
pierw od poprzedniej demobilizacji tureckiej, 


Towarzystwo galicyjskiej kasy zalicz-|*% powtóre od zawarcia pokoju między Tur- 
kowej we Lwowie. W niedzielę dnia 25. marca |Cją a Czarnogórą. Oprócz tego zastrzega so- 
b. r. odbyło się ogólne zgromadzenie doroczne te-|bie Moskwa jeszcze, że nawet w razie do- 
go kde a E pod R Rt Z Ea Hen-| pełnienia powyższych warunków, wolno ma 
ryka Łączyńskiego. Porząde zienn rótki, =s 5 aż źli 
Che, ana wynosiła wysokość jej przy moście |nowane. gdyż P etzien aja pt sjbtjożiy wibór no- być „jej wstrzymać ARE rozbrojenie; je liby 

Waliszewskim 9 stóp 9 cali. Jest to najwyższy j z i Rad F] al AUE do|tego wymagały jakie zajścia w Turcji, a 
a wod : — Szaleniec. Ze Spałato piszą pod datą 21, |wej Kady zawiadowcze) miały być oeroczone toj |. RA si ; ; 
y w tym roku. Nie tylko przerwy na Ta- > . SĘ d żniejsze: ja, które azeze- | mianowicie nieprzeprowadzanie przez nią re- 
> al A iektó marca: Od wczoraj miasto nasze okropnie zaalar- późniejszego walnego zgromadzenia, | sz 
uięjscach nadto droga ku Dębinie w niektórych | mowane jest straszliwym wypadkiem. Człowiek pe- gólnie w tym celn zwołanem zostanie, albowiem do- form przyrzeczonych. i i 
stoi pod wodą. wien Gio.anni Tomic, właściciel domu, położonego tychczas nie zostały ukończone rokowania z Wy- Pod jakiemi war unkami zdecydowała SIĘ |Ą Juzyczyński z Przemyśla. M. Tascher z Za- 
~ Eam 17. marca. Szanowny panie redaktorze! | na Borgo Grande w napadzie szału pokaleczył działem lwowskiej Rady powiatowej, w celn zmia- fw Ha Ma podpisać E „międzynaro- rzycze f 
3 padł! mi teraz dopiero w ręce numer nie-|sweją Żonę tak mocno. że nazajutrz nmarła, Po-|"V kasy na powiatowy Zakład, przeznaczony prze-|dowy, tego telegram nie podaje, bo jeszcze rzecz F b 
aasOkiej Germanii, w którym krakowski korespon- [twór ten UA Spik Bwego ojca sztyle- ważnie dla nżytku włościań okolicznych „Obrady ta poszła pod rokowania dyplomatyczne. Dopie- Uhr z z KA ET -U s MOW 
Na tego dziennika — Polak, jak mnie ktoś za-|tem, a mimo to go nie uwięziono. Kiedy schwytać skończyły się przeto na udzieleniu dyrekcji abso- ro wtedy wyjdzie postanowienie to na jaw, gdy ank M Drej a Pić spina?” PEA Es 
zie, — powołując się na Przegląd lwowski, |go nareszcie chifała popołudniu policja, szaleniec |!ttorjnm Z rachunków za rok 1876 i rozdzieleniu Moskwa da odpowiedzieć, która niezawodnie bę- zak Tatt à Lud WOA H Ter Diazek w 
taj tuje wielką nowinę pobożnym potomkom krzy: zabarykadował się w swym domu istrzelał do każ- zysków, które w ostatnim roku administracyjnym dzie odmowną. A i A E nET A BĘ Dr. rg łez ` Di 
ów i całej niemieckiej Rzeszy: odkrycie rzym | dego przechodnia. Około trzeciej godziny szedłj wyniosły ogółem 4920 zł. 60 ct, w. &, PO strą- Z wszystkich wiadomości, nadchodzących z W. Wołodkiewicz z Brzozdowiec. A, Herdegen A 


— W Krakowie doczekano się onegdaj bły-| we; której ni 2 
n 1 z wej, której nie posiadał i t. p. 
4 pay i grzmot, które pojawi się po południu Sąd przyjął za I odząco okoliczności : zanie- 
' 4 0 zachmurzonem nienle. - i dbanie jego domowego wychowania i to, że pienią- 
okół Poznań 26. marca. W dniu wczorajszym dze wyłudzone, przez rodziców jego zostały zwró- 
dz? 10 godziny przechodził kantorzysta Schmidt- cone komu należało — mimo to jednak pana porn- 
ulie jedyny syn biednej wdowy, przez Wysoką |cznika moskiewskiego ks. Sergieja Trubeckoj, ska- 
ciem Nagle wyskoczyło dwóch lndzi z zaułków zał na dwa miesiące więzienia Procesa podobnego 
à nej ulicy, i wpedłszy na spokojnego przecho- | rodzaju codziennie się przytrafiają za granicą, a 
skap, Zadało mu kilka pchnięć nożem w Bzyję,|same te fakta najjawniej pokaznją, że ci, którzy 
|. kiem czego śmierć natychmiast nastąpiła Na [ciągle obwiniali Polaków o to co sami popełniali, 
ila scu popełnionej zbrodni widać jeszcze było dzi- | dzisiaj nareszcie całą nagość swoją odkrywają 
rano wielką kałużę krwi. przed oczami Europy. Proces czerwiennych waletów 
= Na konkurs dramatyczny nadesłano dotąd sztnk j odkrył nam księcia Dołgorukiego, teraz w Paryżu 
| tyz, ascle. Spodziewać się należy, iż do 1. kwie-|nkazał się książę Trubeckoj. 
vezba ta znacznie się powiększy. Dość tego na dowód jak wyższe towarzystwo 
Jzii Oda w Warcie przybiera coraz bardziej. | moskiewskie do wysokiego stopnią jest zgangre- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


© korespondenta Allgemeine Zeituug i Indć-|młody dwndziestoletni młodzieniec nlicą, Tomic po- ceniu odpowiednich kwot na tantjemę dla dyrekcji, Odessy, Kiszeniewa i Jass wnosić można, że Mo- Mosir 
| once belge, którym mam być ja. Nazwisko mo- łożył go jednym strzałem. O pół do 7 trnp jego|"3 rezerwę podatkową i rezerwę na pokrycie wąt-|skwa zaraz po ruskiej Wiełkanocy Około 12. NOTEL KRAKOWSKI: W. Bieniedzki z Ko- 
wypisane jest wielkiemi literami, bo ci zaeni i|leżał jeszcze na nlicy bo nikt się nie odważył pliwych wierzytelności może być rozdzieloną po- | kwietnia rozpocznie przekraczanie Pratu i wej- ziny, A, Sliwiński ze Stanisławowa. A. Schmidt z 
chetni rodacy, mniemani kościoła i stolicy apo- | przystąpić. Ulicy jeszcze nie zamknięto, a to spo- między członków 10*/, dywidenda od udziałów. dzie do — Rumunii. Z Bukaresztu piszą do Pol. Wiednia. D. Mondini z Moskwy. Dr E Schulz z 
ba kiej obrońcy, nie wahają się występować wo: | wodowało nowe zabójstwo. Pewnej kobiecie prze-| „, Również uchwaliło zgromadzenie przystą- Corresp., że w najkrótszym czasie ma do Ru- Kurowiec. P. Sznmlakowski z Szłązka L Galiński 
cudzoziemców, ba, nawet wobec. nieprzyjaciół | chodzącej tamtędy zgruchotała kula szczękę. pić do związku Stowarzyszeń zarobkowych i go- | munii wkroczyć i rozkwaterować się jeden kor- ze Stryja. K. Prochaska z Tarnowa. rzy 
t nej ojczyzny ze swojem ecce homo, kiedy o Dwuletnie dziecko obłąkanego było w domu, spodarczyga, pus moskiewski. Naprowadza to na, myśl, że Mo- HOTEL WARSZAWSKI: Dr. S. Kudelka x 
a chodzi, Przyznam się, że Przeglądu lwow- Ksiądz Bruskowich, znajomy Tomica żądał odważ- Bilans Towarzystwa galicyjskiej kasy skwa może mieć zamiar okupowania całej Ru- Dublan. J. Piórkowski z Drobowyża. 


zaliczkowej we Lwowie, Stowarzyszenia zareje- munii, ażeby mieć w ręku sposób wynagrodze- 
: f i : ; CĂ 0 ONA E M U "NÓJ 
Wan strowanego Z nieograniczoną poręką. nia Się, a przytem zetknąć się wprost Z Turcją, 2 oTesocwióie a ać az P 


Lw płacą| żąda, płacą] żąda. płacą] żądz Ogólny obrót kasy wynosił w roku 1876|tak iżby każdej chwili mogła rozpocząć akcję. KURS GIEŁDY WIEDENSKIE.. 
w i Izby Łandlo- = ETF FR złr. w.a |1,105.615 zł. 17 ct. Bilans: Stan czynuy: pożycz- Byłoby to zniesieniem do reszty traktatu pa- WIEDEŃ 29. marca 1877. 
| - Halina Wg. poź. prem. po 100 zŁ.|"73 261 73%0/Tow. kred. wiej. 6pr.w.a|61-|65 |ki na skrypta i weksle 178,403 zł, 62 ct inwen-|ryskiego, | godzina 10. minut 59 przed” południem. 
(ez fe za sztukę. Turocka poż. kol. po 400fr.| 18-—| 18 25|Galic. bank bip. 6 pr. w.a; 8730, 8770|tarz i koszta założenia po strąceniu 10'/, 1586 zł. I istotnie sytuacja reszty Europy, 8 przede- | Akeje kred. 152.—. Anglo-austr. 72.— 
Koj. *UPona bieżącego.) "m mm BZ ak. kr e i E ——| 80—|98 ct., zaliczki w procesie 2081 zł. 16 ct., odset- wszystkiem Austrji wobec zajęcia całej Rumunii | Unionsbank ——, Vereinsbank. —,.— 
lej gal. Kar. Lud. 209 50211 50 J, pa 5 a s W. A. + FE" gęgo|*i zaległe 2354 zł. 47 ct., gotówka w kasie 2152 aż do Dunaju przez wojska moskiewskie, byłaby |Keiei Kar. Lud. 310.50. Kolej poład. 80.— 
bà TOW. - Czera. -Jaasy |114 50|116 75 zee" yy ara s i złr. 59 cta; razem 186.579 zł. 82 ct. bardia kłopotliwa. Anglia w takim razie nie |Franko-ausr. —.—. Losy tureckie, —.— 
ku kra eń pe H En AE e Zakł. kr. dla kan. i przem.|150 40|150 60| Obligacje pierwszeń- Stan bierny: Udziały członków 43,437 zł. 4 podję ać A ERPS? Moskwę ztamtąd wyrzucić, | Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. —'— 
0 79 aly c Fe —|Zakł. kr. węg. 200 0 X kad 60|182 76] stępa kol, (za 100 zł.) ct., fundusz rezerwowy 4556 zł, wkładki na ksią- 4 ate „ae yłyby tak zagrożone, ażeby | Staatsbahn — Wied. Tramw, —— 
Y zast. za 100 zł. Tow. esk. n. aast po 500 sł /670 — 680 | pręchta po 200 zł. 4 pr żeczki 118.856 zł. 9 ct, wierzyciele wekslowijaź WOLŚ ył musiała. Najgorzej zagrożone | Ostbakn —.—. __ Napoleendor 9.83 
Tow, kraj A bieżącego.) 70 g4 gojEranao- węgier Ppo 206 al =a 2 BO zł. i oeae y| 0 70- 20310, rezerwa z r. 1875 120 zł. 68 ct. Zysk E TE © ająć BL a 5 by- | Rubsl papieruwy ——. Usposob. przygnębione. 
' gal. „w. - | — —| — _ JAlGldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. G — | 4800 zł.; „579 zł. 82 et. 0 : po wa o Rumunię ?... WIE 
s c kę pr rx Ra 28 loni i KAM praój Kr berir prawa > Si A ma Ter spp Winien: procenta Jedna uma mogłaby pokrzyżować Piy ger i godzina a ha pa T 
Ta bip. val, 61 aa k 87 60| 885 po 200 ułr. . 063 ZJ") R. yk AA =à w. a. „sz W wpłacone 11.976 zł. 34 ct„ koszta administracji skiewskie, gdyby walkę przeniosła za Dunaj, do Akcje fran.-aust. —.—. Węgier. kred. 130.25 
` Listy dłużne Gal sakt kr aien Po] L| L| : em. 18705 pr. | 8270] a8— |5192 zł. 70 ct, koszta założenia 176 zł. 38 ct, p n i Anglo-anstr. 71.75. _ Unionsbank 6? — 
£a 100 zł. 600%ł.|814 — ile —| » em. 1872 6 pr. . . | 8350| 84— |zysk 4800 zł. 1 et.; razem 22.145 zł. 38 ct. Ma: Konstan ynopoł d. 28. marca. Wczo-|kKolej Kar. Lud. 310.75. Nordbahn 189.— 
- Benku nar. austr. po 16 , A à Í ej 2. 
KN z « kred, włośc. 6 pr Banka pow.anat. po 00 zł] — - | — Ferdynanda pół. 6 pr. m. k |10050|101— | Procenta pobrane: 19.790 zł. 91 ct., procenta za- raj odbyło się tajne posiedzenie Izby, na | Kolej połudn. 80.25. Kolej Aìföld. Z 
ESL. rol. krą 91 50|Unionbank po 140 sł anonra » „ 5 pr. w.aj 9560| 96— |jegłe 2354 zł. 47 ct.; razem 22.145 zł, 38 et.  |którem toczyły się rozprawy nad adresem|Kelej Elżbiety 131.50. Kolej Lw.-czer. 115 25 


3 
3 
8 


9e—| 9850|28. marca 1877 rokn: Pszenicy 100 kil b do sułtana w odpowiedź na mowę tronowg. EE sad, we GA 108 50 
11 zł. 39 c; żyta 100 kilogrm. 8 zł, a z Izba w adresie stanowczo i jednomyślnie | Galic. indemniz. 84.80. My zt. 1864" 132 25 
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 84 c; owa 100 ki-|odpiera wszelkie mięszanie się obcych m0-|Franco-H. Bank —.—, Verkehrsbahn 77.50 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
Tow wania w lb L 
Ip TOA miej. 6 pr. w. a. 


so 
i Obligi sa 100 sł. 


h 
Pot, braj. gy TÉ 856 75fAIbreċhtas po 200 zł.. . | 3850| 40 — zł. b pr.srebr. W. a| 7750| 7780|logramów 7 zł. 23 c.; hreczki 100 kilo — zł.|carsów W wewnętrzne sprawy Turcji. Co do|Losy tureckie  18.—, Baubank-Act zzz 
Lg . 1878 po 6 pr 9a — lajfoldzkiej po 200 zł. sreb.| 96 60| — — |rw. Czer. Jas. II. era. 1867 LP. 100 ki grm. . Jk E p : i a 
ta Krakowa tów oz: i s prosa 100 kilogrm. — zł. — c.; grochu - serbskiej wyraża nadzieję, że Serbia | Kolej państw. 226—. Bankyerein bg m 
Rasta N ej „ „ zł. 5 pr. srebr. w. a.| 76—| 7660 i; gr sprawy 5 J wy Je: Wied. Banver. ——. okna 3 E 


100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo- wdzięczną będzie za ofiarowany jej pokój. 


gramów — zł. — e. kukurudzy 100 kilogramów Í jdzi i j 
i eE mó syn OŁ, ię ziem. | Sprawa czarnogórska przyjdzie dopiero jutro 


niaków 100 kilegrm. 3 zł. 91 c.; siana 100 kilog.| pod rozprawy. Do głosu zapisało się już Usposebienie: stale. 


onety, Akcje kredytowe —.—, Marki niemieckie ct. 60.55 
Dpat holenderski . . p. k'idi21/37 2 75 Rosyjski i ct. 60. 
kat e... 5 80jpranc. Józ. po 200 zł. w.a.|12050/120 75] 800 zł. 5 pr. srebr. w. a. Byjski rubel papierowy 1.50"/,, 


Napot c0sara a = 
PaPOleondor A 5 86İKol. gal. Kar. Ludw. pe 200 Rudolfa po 300 zł. 6 pr. > 
Rajaperjał rosyjaki ; 9 90 E a ko. . . E Z pl a a A 7726 4 76 e. słomy 100 kiłogr. 1 zł. 11 c; metr kub.|kilku deputowanych. A Jika 343 
łaj rosyjski srebrny = z 7 Lw. Cser. a Jas. po 200 08 |-a 380 » em. 1869 po 300zł. zewa twardego 3 zł. 96c.; miękkiego 2 zł. 93 c. Zresztą W Stambule już są pewni, że w po- Kasa galic. Tow. kredytowego. 
tetakie pły papierowy || 49:,|151/, Ast. pół. mOn po 200 zł. sr.|L14 50|116 26 | Aeg, qk > > g mioni Tia Ea lowie kwietnia rozpocznie się walka tak nad Du- Kupuje. Sprzedaje 
Miek nam amo fe A tB pozos] ——) -= "spr P wów d. 28. mara 1877. najem jak na granicach Czarnogóry, Wczorajszy|4*/, Listy zastawne po . 77 — 7 i 
b emieckich po p 7275| 7825 y 7 50 
OM 5 : laj Budolia po 200 zł. ar.|10825/109 a 3iodmiogrodz. fr. 600 pr.| 6026| 6050 Kraków 27. marca. Nie tylko, że w dniu|telegram z Ruszczuku już doniósł, że nadszedł | ft 1 ~ po . 84 — 84 50 
„7 w Brobrzę . |108 sol11050 Siedmiogr. po 200 w. a. sr.| 5125| 81 75 Papiery loteruine (sel wczorajszym na targ zbożowy na Baranie nie by-|tam rozkaz powołania do szeregów całej armii Lwów, dnia 29, marca 1877. 
iede Staatseisb. Gea. 200 zł. w.a.|225 50/226 50|- Gpiery LU ) ło żadnego d a i jalnej wiiajetu naddunajskie J 
sejp merca, Śtdbaha po 200 zł, srebr. | 60 --| 80 50fZak. kr. dia handlu i prz |16450|1647 gaj lowozi pma apózedaź, „lecz idw odsta: | tergtoru PN Sm Ar | - ta bai = 
echny diug pań- Tramway wied. po 200 zŁ[101 50/102 —| Klary po 40 zt. m. k. .|31—| 3i50|y$ mało co przywiezionem zostało, Z tych powo-|dzaj pospolitego ruszenia, które tylko zwołuje GF mei — 
a (za 100 gł.) Węg. galio. (Łup.) po 200] 86 —| 86 75|Keglevich po 10 zł. ia. k.| 1350| 14— dów nie mogliśmy cen zanotować, się, gdy wojna jest zdecydowana i bliska, wila- Satano: 
w bankn. 5 pr eaaa te pogon. i od. 96-1/09/75 Krakowska po 20 zł. .| 1475| 1525] W skutek nie wielkiego dowozn zboża na dzi-|jet naddunajski dostarczy 25.000. żołnierza. Za- 
w sreb, 5, | 67 60| 67 olwg. wsch. (Osib.poaó0| ——| —— |Radolta bodo 7 7. | 1850] 14 (neey targ Kleparski, a większej ilości przyby. |pewne podobne rozkazy wydano już i do innych 
Re losy (m. k.|287 —|289—|Węg. zach. (Westb.) po Salu po 40 | ;. |89—| 3950 łych kupców prnskich i szląskich, ruch i obrót] wilajetów. Wojsk terytorjalnych może Turcja wy- 
hn 7 87 —|289 — | 200 zł. w. a.. . . «| ——| ——|st. Genois po 40 „ „.| 26 | 2550|bJlV Znaczne, przez co ceny w ogóle podniosły się. prowadzić do boju 300.000 złr., podczas gdy już 
»60024.w.a.8, 19a 60|110 —| Akcja. przemysłowe. Staniaławowska (poż) pej | 7 _ [Tym razem młyny parowe nie brały tak wielkiego (teraz ma po bronią 200.000 żołnierza, jak to 
nz » » „(11775118 26|Badow. Tow. aust. po200słŁ| — —| — — | Waldstein P POWI kał A = u w zakupnie. — Piękne ziarno do siewu dobrze poiniormowane podają Źródła. 
zlota 4 por *, © |!822618276] , wied. „ 100 „| ——| — —Windiszgratz po 20zł „ | 2475| 2526 znajdowało chętnych kupców. „ Ime telegramy, które dzisiaj nadeszły, 34 
tant. dom. po 1205 7180 k 60] „tanich pom. „ 100 pam — (Davia m; Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od mniejszej wagi prócz ateńskiego. 
. (200sż.) ù Listy zast. (za 100 zł.) Berlin a H yk 925 t m EE Mg et odwet A ać 100 Ateny à 29. marca, Izba uchwaliła 
lyy"iiskię” ; © > * | 1480] 86 30|godencred. allg. Ost.6 pr.a.|105 — Frankfart100 mark . . | 5003| 6025 A? odlana = pai aks ga do| T ezoraj według wniosku rządowego ustawę 
* i « R 42 25] 88 —. spłso. w 83 lat 5 pr. wa. 89 25| 897 Hamburg 100 mark. mark | 6005| 6025 | q. U q a z podoi8 A Ą o utworzeniu nadzwyczajnej rezer złożo- 
poiskat PA Gel. Tow. kr. ciec. 4pr.w.a.| 7676] ——Londyu 10 ft. sterk . . oszsli2s9o| 50 jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od]. z 20.000 żołni PY SE: 
tedy "WO . pr w.a.| 84—| 85—|Parvż 100 frank. . . 49 | 49158925 do g na paszę od 750 do 820,/D€] Z €V. żołnierzy. Poczem sesję zam- 
+ |100—]|1005 'owies za 100 kilogr. od 7:50 do 8'—, groch odlknięte po przyrzeczeniu Deligeorgisa mini- | 


Majątek do sprzedania 


| W Na swieła lg > | 1759 na Podolu, 1--3 


Znakomity, gruboziarnisty 


> Eo j 4 mile od k l v“ 
1). AWIO ga sktndele piwa 1 nima M, CASE ea = Win a, Likiery i Run ZF. 
rA — 2 a N APEN GE! kr. | PRES 4 morgów. Prvpinacja czyni 2000 sł. ro- l 9 A _<©b 
(ab) . = =- trahański ngpo y yarnec e NE BAKOWEĄE, cznogo dochodu. Gorzelnia z aparatem, bu: aka R |. LIB 
2 a = = astrahańs Epsteina ul. Halicka butełkowe 18 i 
=" zZ m xz7 oidd zdawówkito BI majtnniej dostanie jdynki murowane. dom mieszkalny muro- 13503 8 
S *u = e żĘ ii 3 k r sh: P i MH ORA A a oal pokojach. Przy gruncie agnis pa- są we Lwowie najtaniej u -$E $ u 
4 = 3o Gý s — < - TE EZR o E dług Towarzystwa kredytowego około imie Aocólniakia a a 
= > © ż z : "nej j WY ai! zł. Bliższa wiadomość w Biurze|$$ 2 
u NE: E 2 5 M I N © © a | E Na swięta ZR wywiadowczem i ogłoszeń J. Poliń $ JULIUSZA lub WILHELMA ADAMA. 
x e E = 4.3 Po 25 i i A TEE poleca Lardel W zd ów.. skiego, ul. Halicka 1. 13, pierwsze piątro 
d> Bii chg właśnie otrzym ulec K d ki Ę zzz 
= B©-z7m 5 St Mad ca za |J. oraec iego pont yeah - JR T sa Focie - 
rA > iaa- 3 E e Chege ułatwić nadycie unnie bydła _—— 
= | 5 Ei 8 g p w Złoczowie lua niewidziane, odwiniciin, "i gy RZE zj TORT x Ego- 3 ps "I | 
2 Sa% „aa enkier, kasę, herbate, rum, popriód nadeżytość przyszłe, przywiuzę na- wStryju ARMEE 
ar m Z Pa Z a z" suiydały, rodzynki fizi, dukty- byte, na wystawę, koszta nabywców Lędą'o 7 pokojach, 2 kuchni, R wazownia I 
ZĘ = Ple CJE Upe ll WDE le, różne korzenia, Wina krajowe ijunicjsze i spokojni być wogą, iż sztukiji vgród do sprzedania, lub do Aro 
©> 42) = g m Š aa z Ę e 00 wlk A ip Na a Ea ia ten WENERA, d sé dzieli Admini Rada ZAWIAGOWCZA «a 
KA ss i k £ ; : naj- j 1 4 iższą wiadomość udzi Admini- a 
LB Sair z mierniejszych 1032 4—-5 T. ©. stracja Lati Narodowej“ a w „ Stryjn STU z 
Z otiia p ży skladu Mapolazzy EEEE ZZA NUSSENBLAT N TOWATZYSTWA kredytowe g0 miej skjggl 
D =R o i 
o "Szm AŚ z powodu zwiuięeia handlu 5252525 525552525 5555285255 15052576 e ke. à z - i 
©. A CJE ô HE Paeis iia Fe" LAN C. B R E T 6 N x Spółki zarejestrowonej o poręce nieograniczonej 
-= PR Ę sa „ €? 
Syg Fak we Lwowie 
N x h2 $4 ja (rynek 6. dom ks. Ponińskiego) C. BI S.G D. G. At 16 pddki yr s mi © iai M 
= e u O Sc : Hal r ( ras odstawie ar statutu, Szanownych cz | 
-2 jeg „Ś Beż. po cenach niesłycha | Farby roślinne SIĘ rów Towarzystwa wedle art. 58 statutu do głosowania U- 
Po) s ~ hd ZE nie nizkich. — takżę urzą”, ji Bi ulepszone ; prawnionych na 
E 5 wę można nadzwy- a cukierników, > 
z m a 5 dzenie sklepo e y : WA eSI : do dłódów i sórtetów M Pierwsze zwyczajne T 
— E czaj tanio nabyć. 1704 2 8 R gh. 01594 SY : TE- oF “i SABA 18 nieszkodliwe ja: E e 
= |lr gą *. paz p cą A : 4% 2. KE? IM zdrowia. 10 medali na wysta- |) a F, N 
z K ie W wach powszechnych w Paryżu, 24-28 4 ' HA zł n ab 
fa Montorgueil. 1028 24- "ug ! 
Podziękowanie. s 3 
——-— Dostać ġ Lwo t ' 
i M at lat 15 na je Byłem ciemnym; zupełnie ma oba Ę P. Mikoladcha d * AA cee y . gi 
EKONO dnem miejscu wskutek|oczy niewidziałem tak pie, REC Ia Bi Rotlendera i Kosteckiego. które się odbędzie 
ks d dszedł, lat 38,|dzić zawsze ktoś musiał -= oddająć stusz= = : À 
a roaa pracowitym i|ność prawdzie i spowodowany  wdzięcz- seagreen eeaeee eneses d. 29. kwietnia 1877 o godz. 4. po południu sy 
dobryn: gospodarze. 1701 3—3 |nością, zeznaję nabisnie łe W. P. Dr. oiter & Co., Annoncen-Expedition w lokala Towarzystwa ztą uwagą, że wedle art. 59 statut 
Rliższa wiadomość w handlu T. Bir. Romuald Dallmajenr, lekarz w R übernehmen. Inseraten- i mają uprawnieni do głosu na 14 dni przed Zgromad niei 
klego we Lwowie Rynek Nr. 40. Przemyślu, mieszkający w rynku pod l. 59 räres für alle Blatter der Welt, und dowody ubr gr ze ] 
~ na I. piątrze w kamienicy p. Gizowskiego, sa PR A 0 namentlich für die d sri prawnienia, mianowicie ksiąłeczki udziałowa lub 
a zrobił na mojem oku prawem, operacją t, z. K wa eA ax BE r owód własności hipoteki i kwit ostatui, złożyć dyrekcji: k 
Wielki lokal RET GA 4 t.j. SE irei w oku sztnca- ZO s „O NPD wę ` agespost ipaG rad pod mieś zkąd Ar yają : karty wstępn na zgromadzenie z wyraże- { 
pie pupi w skute órej operacji ja pi j A A © % FNurquie in Konstantinopel zu den niem tu 1 U 
jA WY mt E laj Attar T S P zupełnie; sam bez obcej po- p o Daik A T billigsten Preisen und ! y M izby naletaneh imagi ' 
Ue R A ia Mei a a Ja mocy chodzić i odwiedziłem dużą Dr. Dali t Kpfehlen nur jene Blätter, die E7 1756 1-3 
m b t t a dor 
sr "niego dig ETT aji R... Porządek dzienny: cy 
Na sprzedaż realność U zaj Fa (i krępe ki „sichstein Erfolg versprechen. 1) Zmiana statutu, W 
rze erKiezowSKIi d S |» 
pod |. 74',, — 4, droga Wulecka | 1688 3 - A Kuteykia 148. ppi Fo! aufene Auftrlgo wardga z Bryce th, Ry W g sk 
we Lwowie 1404 17—20 | 
d f S 
z murowanym dworkiem i oficynami pią: ' to Michon GAMI TEE ga- y Uchwa ME M EO. rewizyjnego. : 44 
trowemi. zawierającemi 30 pokoi i 10 runt 0 u owy U HI wała względem kosztów założenia, oraz dywi* 
kuchni, przytem ogród owocowy i warzy- (ferte übernobmən gratis und expedi- dendy od udziałów. m 
AeA e A E kuna a aa BE T rart ` 
ran i obszerną lodownią murowan e, AAN 6 nioski Rady Zawiadowcze 
ang unta Wydziału krajowego t. aY y zej. 
Toebalda Szratiawogca = OD ogrodu wiezie Jenae © © => PROMESI = Rotter & Co., Lwów d. 26. marca 1871. 
baj 15 sążni trontu, t na ANNONCEN-EXPEDITION fúr alle Blät- Prezes Rady Franciszek Balutow mp: 
jest z wolnej ręki do sprzedania. s j 5 ter der Welt, ski, wp 
- Oświadczam. Bliższej wiadomości zasięgnąć można UN 7 kred lowe IN wiedeńskie Wien, I., Riemergasse 13, Członek Rady HM. Osieciimski my. M 
9 Ei realncéci pod pat Ahit | j A y ratą, a Alikiiiga Warietig A in Cz'onek Rady D. Zbrożek mp. ég 
G es Jouar- w 4 i 
że Żadnych weksiów, ani innych dłużnych han zna.a w 199. Tylko 4'/, zł. i stempel. Tylko 2',, zł. i stempel. nals La Turquie in Konstantinopel. Sekretarz Józef Pini mp s 
dok tów, ni tawiam, i nik d : Med à. E E galad nii 
rd a LAPF AA Mi e Sana O Orzec hy irg ME Obydwie razem tylko 6'/, zl. i stompel 4E Najrzetelniejsza i największa m 
zatem wyplacać mie będę. 1712 2—2 |wygokości jednego sążnia prócz. Główna ; 6 =" Główna wiedeń k 
, . ska fabryka 
Henryk Bogdański. korony po 40—60 centów, oraz | pkky go | Zł, 400 00_ K wot? bl; | 4 3 
= rpa bem CIĄGNIENIE JUŻ 3. KWIETNIA. me zelaznych 
i Grusze | i żelaznye ty 
ASYSTENT tarmacii I, jj, jabłonie W echslergeschiift 1167 7—7 u L. 2721/1877. le, 
poszukuje od 1. maja b. r. dA Pa dinr laipe, po By. z dzia” "u kathi NL © ż Mm. LE Reichard & Co. x 
dpon La S. 16 w Doae ogrod 10, RADIAIA jg, Baia og des ercūr Wollzeile Nr. 13. sł, 
poste restante. 1745 2— JAROSŁAW. az s, Po a MA Be rzy i odbytem 1. marca, wygrano znowu 20.000 zł. R ra, Wiedniu, Ces. król. uprzyw z 
T) ch mik a zr proniesę u mnie kupiona. ez. Marxergasse 17, Ę Fn 
Ša ro n 9 S i l i h a 
kawaler, znajdzie z pod korzystn kle | EWS EREGN E SEE polda sigi o rychłej dostawy swych t 
warunkami nin p T p OZZKZAKAUNKANANOKAKAKKKAKAKKO najgustowniej wykonanych wyro- 9 i » W 
p ADNa dog aa w Adnministracjijobszerny, przy ulicy Pańskiej l 3. jest SE nfEłoWae ten LENINA U | olej karola | udwika. t 
Z 7 7 4 r enn | 
azety Narodowej ma „A aa e ij za 300 zł. r. do wynajęcia. h sklad nowych W y na lazków à N AR ao piatou A a" 
E WW EZ ARAD OE cz Š 
L r LJ mający długole= "Debra ` jw i adpawiedntemi matjan, s ekar? i ieman, wedig szok praw ernkiej iykaadane | N Znakomite powodzenie. M 
ji tnią praktyką W ' kloten Lian DE ACK? oprawne w hebam pa ał 8 5 »l /gzystkie w stkatu = U 3 i ra 
(SNICZ b zawodzie leśni- | w najpiękniejszem położeniu na Bukowi- R Strzelby Lefauchenx, najlegazega wyrobw belgijskiego, z najlejazemi rur- % d i n W / N Ro 
etwa, posiadający nie, pod bardzo korzystnewi waruukāwi,' > kami gwintewanemi po sł. 25, 30, 35, AU i z gwarauaja pisemna. © | w 
najcblubniejsze świadectwa i rekomendację ną "Mołdawii blisko granicy po 9 duka- 'N Tysiące guzików manszetowych , piękne x kości stoniowej, w wnętrzu A 4 © u 
osób, mogących dać rękojmię, o rzetel- tów morg najlepszej ziemi, nabyć można © WY u tańcza całe balaty z opery tot wy sa mechaniczne i kuasśtuje x a 
pola pilnośo i trzeźwości, żonaty, poszu-|zą pośrednictwem agronoma i lasomistrza. A a płagdziwa cebulki na włosy. Pu aiyci tego środka etrzymuje się nowy N - M 
i PO udijeli łany wy- ID e b y lee pray te ” A a a KZ a E. N jest 1019.63- 38 Ñ ! cz 
d 5 r u roamaitego rodzaju, ca o po m wzgledam mieć mo: h ; ae m M å y 
wair. przy WYR a SA Wed 15 cali w gór wyłacznie na klepki żina od aron do an Ew js E e g'ed N Maezka ryżowa Na Czas od dnia L. kwietnia AZ do l. A 
Z tuo poszukn e. zwy KAUCZUKOWE przeciw przeziebieniu, ra © 
Ap 2 OTWOROWA F Pa Ai opodudtrńcwie w „an OWO petel mreemiglientu, ennoh W | przygotawaaz z Kizwulow, października 1877 ustanawia się maksy: Bit 
=e m e: M — m właściciela kamienicy ulica Ruska, l 856 ere sta 
Jetons 16 tako hrig Czeriitówcć (Bukowina. 1567 6—15 N mh wy -e adi EU ustrie-llal ie ni S TAT T oi wę © na pai malny dodatek ażja do taryf 4 
Notions élémentaires — Conversation|— ' PU poterit Tanac 8, U | IBRAT ndd - sia pr 4y posełkach zboż: l Ww ruchu lokal: FH 
T R a CE DO pe" E pptiona, OKKKKKKAAKAKONAAKKAAMAKZKAO orze świeżość maturalną, S nym na 5° ba 
2 = ZALNIU i db: « DO 
Redaction du journal. z || & 
R Wez AT radek + ih W ata 20SCOWA | Molla prcszki seidlicizie. prc szki seidlickie. CH. FAY Zastosowanie tego dodatku ma zatem 
Konkurs. uśmierza i leczy szybko ; Mugosyn AE. rg se Paryżu nastąpić wtedy tylko, gdy 00 głoszony wła: 
2 ` ~ir f. „= w ? 
gościec 1 reumatyzm Ly RA Dostać, można w magazynach gałontor śnie dodatek ażj „Ja DOW YSA będzie po- 
pp. Kamila Strz k 5, AL 
aa aT o wa wd aa o, oka MOW htucha, K Brera) LE. mienioną cyfrę; ilekroć zaś ogłoszony uż 
j Żydaczowskiej z dnia d.twarzy, piersiach, szyji i zębęchą oua, w składzie K. Mikolawch a we lownie dodatel 7 
lutego b. r. nad budżetem powia-;gościec w rękach, kolenach, rwanie GR w pzernióyjwch w aptoce T Ha ownie dodatek ażja wynosić będzie 
towym na rok 1817 zostanie obsa-|w członkach, grzbiecie i biodrach. owakiego. a A 
dzoną posada adjunkta przy W pakietach po 70 e. i 40 e. = 5” b lub mniej, zasl: SO Wanyni hędzie ten 
Wydziale Rady powiatowej o ro- We Lwowie do nabzciayn af. E s zig „id % właśnie dodatek. 
cznej płacy 600 zł. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym TE o E gój Ę T 
Do tej posady przywiązany orłem.“ 3915 11—16 g A SB HE Zi 3 ED KA postanowienie nie ma mocy 
jest obowiązek odbywania podróży 3 Je 2 aalto Mir i wstecz działające 
dynie å ezeli na każdem pudełk jduje się na ety- S toe giS . Hi aji j. 
w powiecie celem załatwienia czyn- kiecie orzet 1 7 moje” kilkekrotuto abha firus. W skutek A sądowych skon- < Ę wi H Ex zA pii 3 u 
ności zewnętrznych w sprawach staton ano powtórnie fałszowanie moj Wa i marki ochronnej; ostrzegam przeto wę; Te z sAEE [|] Ww iedeń W maren 1877 T 4 
opieki nad gminami i w sprawach Piw przed kupnem tych falsyfi sier pa 6 e jest na okpiszostwo. gz £ Ep a wi F ej 
drogowych 0 zwrotem Jena opieczęitowanego pudełka orygim. I zk. W. a. ę mZE $ PR-H 17462 2 i F, , 
ME rę tę aa jedna Lai peana sprzedają znakiem X oznaczone firmy. p AA 3 EH si Generalna Dy rekcja. tę 
tylko na mocy uchwały Wydziału ódka francuska i sól. Najpewniejszy środek domowy dla 3 BEŻ $ gaai SĘ ży 
powiatowego „polecenia Prezesa cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na zs ni 
lub jego zastępe rozmaite ałabości; do użycia na ból glowy — uszów i zębów, na blizny z 3 = u 
Posada t m: będ j : i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zrania- uma iih. 
sada ta obsadzoną będzie fanl ris. 43 é uia wszelkiego rodzaju i t. p. 1304 18—? (] 
prowizorycznie z widokiem stabili- ti w M il r Marh We flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. m. W. _ 
zowania po upływie roku służby. ti x: : Prawdziwe do nabycia u tirm znakiem $ zaznaczonych. 
Kandydaci mają się do dmia Kaz Padwy rS% lej tranowy z watroby dorsza l ATUN > 
1 U20 r . 
15. kwietnia b. r. wykazać WIEN Krohu et Co. w Bergen (Nozwegja.) Ten tian jest Eiei Eora z pomię- x 
świadectwami fachowego uzdolnie- WIEN dzy wszystkich in kę? w handlach się znaj lującyeh gatunków, do celów le- b 
nia to jest dokładnej znajomości poB, 10, 12, 15 czniczych dk rb en PAA L p ch 
ustaw administracyjnych i w ni- Ceny staników 5:5 xi. a w. PRACE Meia dp cpinemy ożrcy rar, Be g. we wowie, ulica Wałowa l. -4 


czem nieposzlakowanej praktyki Skład JB 8 “4 
y Wa I wowie [zte] apt. 4 Beisera, [x}*] F. W, Królikowski, [xł*] Z. Ruokera, apt 
urzędowej. 1780 8—3 Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. frf] Bt. Markiewicz, w Białej [xt*] A. Reichert, apt., [xt] (ch Keler, “apt. Pa 
Listy prywatne od kandyda-| Przy zanówianiach pitay ch „Bi m a (apj E arnan pa apat AN dołów Bolek, aptis [at] Edd Liszka aptis 
t o przystanie miary w czterech tšsiemkact f ízý Witosłowski aj6 W Użermtowcach, [x*] Ig. Schnirch, C. Altb a 
ów w interesie obsadzenia tej po: powy 1. wskazać ma objętość piers |frj*] J Holięhowski apt, W Dobromilu [xf] 4 dE: ora si El okobyciia Ej 


podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące 


——4 


sady zostaną bez odpowiedzi. zbietą podramiouami wzięta. 3 objęteści lózet Aleriewiez pięta L. Dobrzeniecki , apt., w Glinianach [x*] A. Hełm, ap, 
Z Wydziału Rady powiat. kibi ici, 8cia objętości bioder, 4ta długości od |= Gurahomora [x] |. Bolrzat ap; w Haliczu [x] A. Godżowar apt.. * Husia- 
Żyda ów, 15. 1877. miejsca podramionami du kibici. Mierę na tynie [x] W. Czerski, W Jarosławiu [x*] Józ, Robtus wp; m, Kumionce [e I. Zawał- 
Jdacz d. marca „eży brać po sukni 8146 36 -r,lxiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor, Sawiczewski, ap [xf*] W. Redyk spt.. akt] 


Ę mm LL HY, Jawernichi [xt] E- Wiśniewski apt., [x$*] Józef Jalm, [x] A. Bazan Ata] 


! i MEU b M d I TK 
K KKKIKKKKKKARARNK |= sie T Mes om Ta pnie 1 Pow Dh S 
apelusze filcoweż Schlesinger, w P 'semyslu [xf*] F, Nahi i [$*]_F, Gajdeczka, [*] Kd, Machalski. 


w Rzessutry» [xt*] J. 3ohnitter et Ca., w Sołotwinie [x*] Jóż. Hodoly, apt, w Stani- 
sławowie [xt] Alb. Amirawicz ant., [x}*] F. Stocher apt., w Stryju [x] 7%. Dra- 
La a ZR sig i wazelkiego kolora, po zł. 1.80, , 2.50, 3, 3.5", 4, 


5 procentowe za S-dniowem wypowiedzeniem 
6 6 » » 30 » f! 
[r Y L I N D R Y ARR EE a [x] Kodebski £ Com., w Żdaraśu [x*] Ed. sg 6 k lo r 1, 90 1; 1 è 
; a Ww a U ż 1 
mm |: with OE EYE ENEA AAC furia GIS J zaś wszystkie w obiegu będące 7, asygnaty kasowe oprocó u 


w-ki apt w farnopolu (xż*) P, zastógi Wi ap , [xt] A. Morawetz spadkob 
-) Mich, Perl apt, w Tarnowie [xf*) W. T. A. Wielogórski, [x+] P. 3lidner £ 
omp., [xt] F. Leszcz ński, w Wadowicach eż) Ig. Brosi ig, w Wojniczu [x] C. 


7 


1208 11—? 


71 ap "s angielskie wrz B gatunku po A sł. 

ethete t. j filcowe ns formie 
gwarancją, które nicłamią sig 
jedynie u podpisanego 


rol Fiala, % 


Baprzeciw kościoła QQ. Jezuitów. 


KRKNKKKRK 


nareszcie kapek 
obciągniętej rauszłisóm z pr 
i miedopuszczują sztywuości ną 


towują się po Th tylko do dnia I. ezerwea 1875, | 
a od tego terminu PO 66". z 90dniowem wypowiedzeniem: ù 


niem franco. Lwó 6 j 2 
A. MOLL, we Wiendniu, c. k. nadworny liwerant , Tuchlauben Nr. 9. bi 20. lutego 1876. | | 


W sai, Dyrekcja; « 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Ńsrodowej* pod zarządem A; Skerla. 
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